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■ fo o .  h r o t  p o fro e u  r t n
W  k ra ją  X —  3 .—  6 .— 11. -

Z a  gran ica 1.50 4-50  8 .—  18.—
Z a  z m ia n ; a iffu su  30 kop.

OGUł&ZENIA: Z a  w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 
przeo wuti tem 40  kop. p ierw szy i 20  kop. każdy na­
stępna raz, za tekstem 20 k. p ierw szy  i 10 kop. na­
stępny raz, zaw iad. żałobne po 40  k. W  rub ryce
„N adesłane* w iersz  petitowy lub je g o  m iajscc 1 rb.

la m e r  pojedynczy 5 kop.

Prannnerrtę I ogłoszenia przyjmuje Administracja.

T e a tr D y r e k o y a  8 .  B r y k i n a .  W  czwar- 
tajjf d jŁ .4 5  w rześnia ,^ C łO ty  k o g u  

o i k 11.  Biorą udział pp.7~*K arfM ^«|artta llj»i^<cka, *pp.: Il^djm iy Dolioiry 
Sarczyński, KaczenoWski ITłtfcfc w « >  i d i Początek o w i.^ iie  7 i p^ 
w ieczorem . Dnia 16 „ H u g o n o o J " .  Pu a 17-go „ C a m o r 4*af**> Dnia 18 
w  południe po cenach ogólnie przystępnych , . Ż y c i e  z a  c e a a r a a " ,  
w ieczorem  po cenach zwyczajnych „ R u S t  ’k a " .  B ilety nabyw ać można

T e a tr  „Sołow cow a” . M L agrowa.
Dziś i jutro przedstaw:en-a "nie bedzie. W  czw artek dnia 15  go po raz 
t-szy nowa sztuka Szczepkinej Kopernik „S zczę ś liw a  kobieta1' w   ̂
aktach. G łówne role w ykonają pp.: Budkiewicz, Lisenko, Paschałow a 
i in. pp.. Dnieprów, Radin, R 0 110 w  i in. R eżyserya G. Gajew skiego. P o ­
czątek o godzinie 8-ej w ieczorem . Ceny m iejsc zw yczajne. W  piątek dnia 
11 k o  W rześnia po raz 2-gi nowa sztuka S . B enelli „ Ż a r ty 11 v F t aktach. 
W  sobotę dn. 17  września po raz 3-ci nowa sztuka E. H oyera „Debiut 
W e n e r y "  w  4 akt. W  niedzielę dnia 18 września dw a przedstawienia: 
w  południe po cenach zniżonych G. Suderm ana „H o n o r11 w  4 aktach. 
W poniedziałek d. 19  w rześnia 2-gie ogólno przystępne przedstawienie S. 
Przybyszew skiego „M a tk a 11, w 4 aktach. Dzienna kasa teatru: B r. Ko 
h e n  Kreszczatyk 25. tszczegóły w  afiszach.

K i j o w s k i e  T - w o  A w i a t y c z n e
l- w y  Tydzień  aw iatyczny w Kijowie dn. 17, 18, 24, 25, 26 w rz e ś­
nia 1 i 2 października, brzew idziany jest udział aw iatorów  ppfs Wasi- 
Ijewa, h r. riel Cam po-Scipio, S ikorskiego. S ia w a .ro t.o w j, 
K o łcz in a , Szpring^elda 1 p m  Golancziknw ej. Sprzedaż biletów: 
w  biurze T  w a (P ro rem a Nr 8), w  hotelach: „Fram ;ois“ , „Grand -Hotelu" 
„Furopojskim ", w  cukierni Sem adcniego i na Padole w  magazynie Fro- 
low a przy u!. A leksandrow skiej. Lożt na 5 osób - -  15  rb ., 4 osoby — 
10 rb. M iejsca: 2 rb., 1 rb. 50 kop. i 1 rb. W ejście  50 kop. i 25 kop 
W jazd dla pow ozów  po 10 rb. Szczegóły w  afiszach. 4070

T e a tr  D ram atyczny.
W czwartek dnia 15  go września kom edya kad elburga „Ciemna p la ­
m a". Początek o godzinie 8 w ieczorem  W  piątek jn ia  16  po raz 2-gi 
sziutat Czereszntewa „S p ra w a  prywatna"* K asa  otwarta od godz. 
to  rano do końca przedstawienia.

Ju tro  w y śc ig i 387
(Na placu Syreckim). Początek o godz. 3 pp.

1977

D r C t e r n i a k ^ T o b ' 8 ^ '
Syf., wen., m oczopłc. (spec. kur. Stric. 
nicnt. pic.). W szyst. apeC. Spos. 
kur. Oddziel, łóżka. r u i

L ec?, chor. skór., wen.
W .-W asylk. 16. Por. sok. Trzyj. 9-12 
i 5-6. Żarz. Dr. Goldberg. 3605

U p r z e jm ie  p o le o a m y  8 z a n .  P u b l .

Magazyn Czekoladek i Cukrów
WARSZAWSKIEJ FABRYKI

Jan Fruziński
„GHOCOLAT de VARS0VIE“
M ik o ł a jo w s k a  2  (rógKreszczatyku).

Na dzień Św . Zofii z trzema córkam i: W iarą, 
Nadzieją i M iłością przygotowano dużo w spa­

niałych pouarunków.

3750

„B0M R A "
Szkółki szczep ow ocow ych, róż, 
drzew  i krzew ów  parkow ych i leśn.

Ar. Braai
Cennak na rok 19 1 1  12  nr żądanie 
bezpłatnie. Poczta i te legraf 4002

m. Rakitno g. kijów. „Boia-Góra".

I 0 f l i iv m 9 PVP łod ó w  szlacheckich— 
L C y i l J l l in u JC  prowadzę spraw y, do­
tyczące p raw  na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. K ijów , Nesterowska 
Ni 5 m. 6, osob. ud 3 - 6 £., list.
Skrzynka poczt. Ni 149  3831

LECZNICA chorób skórnych i 
w enerycznym  N. 

Siergiejew a b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
VVanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „606“ . Kijów, Kureniówka 
d. w ł. tam gdzie poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zamkn. bez firm y. O so­
biście w  m ieście: M azykalny zaułek 
2 m. 52. 3744

Magazyn 
Kapeluszy

damskich
Po pow rocie 
z P aryża po- 
leca najśw. 

m odele oraz kopie z takowych.

2 P ro re z n a  2.
3835

Jfasiona buraków cukrowych
kupuje C ezary Rytel. 5Telefon 29 36. 
Telegram y: K ijów  Ryteliu . Listy. K i­
jów , B ulw arno-K udraw ska Nr 6. W  
ofertacii: ilość, urodzaj, cena, gwa- 
raneya suchości, czystości nasion, siły  
kiełkow ania według tak zwanych
m agdeburskich norm. ________ 4065

i  •  do w ynajęcia "lek  
trycznością i meblami. 
Prorezna 28 m. ic.

3032
1 pokój

W I N N I C A
3'33

prenum eratę „D zienn ika  Ki­

jow skiego" przyjm uje

K sięgar­
nia A. Potemkowskieyo

po nominacyi 
 premiera,

Mianowanie p. Kokowcewa prezesem ra­
dy ministrów po tragicznie zmarłym Stolypinie 
narzuca dla wszystkich ciekawe, dla wielu drę­
czące pytanie: jakim będzie kurs nowego pre­
miera rosyjskiego? To też tym tematem za­
przątnięte są obecnie głowy pulityków rosyj­
skich 1 nierosjjskich; a i społeczeństwo, na któ- 
rem opiera się i cięży, jak  na arliifia vffl, 
każdorazowy system rządzącego państwem czło­
wieka, to społeczeństwo, dla którego przecież 
istnieje i działa cała maszyna państwowa, wo­
bec zmiany, którą zbrodniczy spowodował za­
mach, w przyszłość najbliższą z pytającem spo­
gląda niepokojem...

Czegn spodziewać się można po rządach 
Kokowcewa? Czy objęcie przez niego władzy 
jest zapowiedzią zmiany?

Natychmiast po zamachu w teatrze kijow­
skim i nieprzerw anie po dziś dzień słyszymy 
zc sier półurzędowych, prawicowych, nacyona- 
listycznych, konserwatywnych, październiko­
wych— czy jak tam mianować ten obóz zwo­
lenników kursu stołypinowskiego, że dziś o 
zmianie polityki mowy być nie może, tembar- 
dzici, że taka zmiana mogłaby być wytlóma- 
czoną, jako akt cofania się, czy przestrachu 
przed rcwolucyą, która jest zupełnie „zmiaż­
dżona.*

Tylko w prasie liberalniejszej mcśmialo, 
bardzo nieśmiało odzywają się pojedyncze gło­
sy, że jednak pewne „złagodzenie* kursu by­
łoby możliwe, że przecież nie powinno być 
gorzej, niż dotychczas, albowiem jeszcze silniej­
szy odruch w kierunku reakcyjnym nie przy­
niósłby R osyi korzyści...

Nominacya Kokowcewa zdaje się być za­
powiedzią, że spotęgowania rcakcy.,— o czcm 
marzą zażarci nacyonaliści— nie będziemy mieli.

Do osoby dzisiejszego premiera przywią­
zane jest —  niewiadomo, doprawdy, dlaczego— 
jaśniejsze tło bardziej europejskiego konstytu- 
cyonalizmu. Dziwncm to jest, żc opinia zwo­
lennika konstytucjonalizmu przypadła w udzia­
le temu właśnie ministrowi, który w Dumie w 
r. 1908 taką burzę wywołał swoim nieoględ- 
nym, z serca płynącym wykrzyknikiem, że Ro-, 
sya, chwała Bogu, nie pos:ada parlamentu! Ale 
czy to dla kontrastu ze Stolypinem, którego 
był predestynowanym następcą, czy dla jego 
zewnętrznych form parlamentarnych, czy dła 
głosów prasy zagranicznej lub sfer finanso­
wych, które się ciemnej reakcyi trwożą,— dość, 
że Kokowcew oznaczał wczoraj i oznacza jesz­
cze dziś kurs względnego i ostrożnego libera­
lizmu.

Ale, gdyby tak Lyło istotnie, to jeszcze tru­
dno byłoby określić, trudno przewidzieć, co w 
tem ostrożnym, konstytucyjnym libei alirmie Ko­
kowcewa pomieścić się może. Liberalizm —  to 
termin tak szeroki, tak rozciągły, tak nieuchwyt­
ny, że nieraz w formie tylko tkwi różnica, któ­
ra ten termin usprawiedliwia, że z wewnętrz­
nej, istotnej treści nie zmienia się nic przy 
zmianie zewnętrznych przejawów i sposobow 
rządzenia.

Trudno jednak przypuścić, żeby nowy 
premier był tylko na łagodniejszą nutę nastro­
jonym Stolypinem.

Łagodniejszej natury kontynuator mógłby 
się znaleźć w położeniu bodaj trudniejszem od

poprzednika. Wiemy przecież, jaką i w jakim 
kierunku odbywał ewolucyę Stolypin od roku 
1906-go i wiemy, po jakiej fatalnej równi po­
chyłej staczał się, pchany ukrytym prądem, do 
tego punktu, gdzie go czekała śmierć zdradzie­
cka. Dalszy -ciąg dotychczasowej polityki w y­
magałby ręki jeszcze twardszej, jeszcze bez­
względniejszej i u pat tszej... Tej ręki Kokow ­
cew pono nie posiada.

Więc musimy oczekiwać jeśli nie zwrotu, 
to innego ujęcia, innego- traktowania spraw1 
polityki państwowej

Przed nowym premierem, rozumiejącym 
błędy poprzednich rządów, otwierałoby się 
ogromne po'e działania. Kolosalnej wagi za­
gadnienia cą w grze. Stolypin postaw'} te za­
gadnienia niejako na ostrzu noża.

W dzisiejszej chwili stępienie tego ostrza, 
zdjęcie wielu spraw z porządku dziennego, 
zahamowanie pędu dotychczasowego kursu w 
kierunku, który groził katastrofą,— jednem sło­
wem, czynności negatywne byłyby już wielkim 
krokiem naprzód.

Ale taka polityka miałaby racyę bytu na 
dziś, gdyby jutro mogła nastąpić isiotna zmiana 
w rozwiązywaniu podstawowych zagadnień po­
lityki rosyjskiej, gdyby konstytucyonalizm 
wczorajszy z centralizacyą, unifikacyą, niemo­
cą wewnetrzną i wieczną groźbą opancerzo­
nej pięści ustąpił miejsca szczerym, na pra­
wie i sprawiedliwości opartym rządom kon­
stytucyjnego gabinetu.

Inaczej, przytępienie zbyt ostrego dotych­
czasowego kursu sprowadzałoby się tylko do te­
go, co w niemiecko-austryackiej terminologii 
politycznej określa się słowem: fortimrsteln —  
przetrwać, przebyć byle jak...

Dla polityka o pewnej głębszej indywi­
dualności, o zdrowej ambiryi twórczej, perspe­
ktywa takicli rządów jest chyba najtnnie> po­
ciągającą.

P. Kokowcew niesłychanie obciążoną obej­
muje sukcesyę

Żeby ją  oczyścić i uregulować trzeba 
wielkiego rozumu politycznego i wielkiej energii.

Trzeba także i wielkiego szczęścia.
P. Kokowcew widocznie w szczęście swo- 

ie wierzy, jeżeli się tak trudnego podejmuje 
zadinia.

B.
M M M M M K B B

Kokowcew.
W  historyi biurokracyi rosyjskiej nazwi­

sko Kokowcewów wspominane jest rzadko.
Ojciec obecnego premiera, inżynier komu- 

nikacyi poświęcał się pracy fachowej. Mial on 
trzech synów, najstarszy nieżyjący już obecnie 
me służył nigdzie i pracował na roli, drugi 
br,»ł r» o , inżynier jesl prezesem kolei moskiew- 
sko-woroneskiej i wreszcie najmłodszy Włodzi­
mierz doszedł obecnie do najwyższej godności 
w Rosyi.

Włodzimierz Kokowcew, premier obecny, 
urodził się w r. 18 53  w gub. nowogrodzkiej, 
gdzie w księdze szlacheckiej zapisani są jego 
przoJkowie. W  gubernii tej znajduje się nie­
wielki majątek Kokowcewów.

W ykształcenie W. Kokowcow otrzymał w 
Cesarskiem liceum aleksandrowskiem, po ukończe­
niu Łtórego, jako 19-letni młodzieniec, premier 
obecny rozpoczął służbę państwową.

Przez pierwsze siedem lat Kokowcew słu­
żył w ministerstwie sprawiedliwości, głównie 
w zarządzie więziennym. Był on jednym z naj- 
czynniejszych współpracowników, zmarłego se­
kretarza stanu Grota, któremu polecono relo- 
rmę więzień rosyjskich. Reforma ta, jak w ia­
domo, skierowana była ku złagodzeniu surowych 
warunków życia więziennego.

Kokowcew był kilkaktiotnie delegowany 
za granicę dla zbadania tamtejszego życia wię­
ziennego, był członkiem specyalnej komisyi, 
która zbudowała sławne „Kresty" w Peters­
burgu, i ułożył zbiór praw więziennych. Awan­
sując stopniowo, W . Kokowcew w r. 1879 
mianowany został inspektorem głównego za­
rządu więziennego, a w r. 1882 zajął stano­
wisko pomocnika naczelnika głównego zarządu 
więziennego. Naczelnikiem zarządu był podów­
czas Gałlrin-Wirskij. Działalność finansowa by­
ła wówczas jeszcze obca W. Kokowcewowi, 
który zajął się nią specyalnie od czasu przej­
ścia swojego w r. 1890 do Rady Państwa, 
gdzie pełnił obowiązki pomocnika sekretarza 
stanu. Wr r- 1893 W . Kokowcew objął urząd 
sekretarza R ady Państwa w departamencie e- 
konomicznym. W  departamencie tym były 
skoncentrowane wszelkif sprawy finansowe za­
rządu państwowego. W. Kokowcew, będąc w 
ciągu całego szegu lat referentem budżetowym, 
zdobył znajomość gospodarL. finansowej Rosyi, 
która mu się tak przydała następnie, gdy o- 
trzymał tekę ministra skarbu.

Tam również W. Kokowcew miał moż­
ność zbadania rosyjskiej gospodarki kolejowej.

W  r. 1895 W . Kokowcew otrzymał no­
wy awans, został 011 mianowany w:ce-sekreta- 
rzern stanu, pełnił jednak ten urząd niedługo, 
w r. 1896, po dymisyi prof. Antonowicza, za 
wakował urząd wiceministra skarbu: S . Witte,
znając zdolności finansowe Kokowcewa, za­
proponował mu to stanowisko.

Na tem stanowisku W . Kokowcew, zużył 
dużo energii na wprowadzenie monopolu wód- 
czanego w R osyi i od i-go  stycznia 1902 r., 
gdy monopol został wprowadzony, Kokowcew 
oprócz obowiązków jego jako wiceministra 
skarbu, kit rował jeszcze główn3’tn zarządem po­
datków niestałych i monopolem.

Brał również Kokowcew udział w opraco­
wywaniu niektórych proiektów praw, dotyczą­
cych zmiany systemu podatkowego. Po nomi­
nacyi Plehwego ministrem spraw wewnętrznych, 
Kokowcew objął dnia 14  kwietnia 1902 r. sta­
nowisko sekretarza stanu, a d. 5 lutego 1904 
r. otrzymał tekę ministra skarbu.

Twierdzą, że Witte, ustępując ze stanowi­
ska ministra finansów, polecał dwóch kandyda­
tów na sweje miejsce: b. dyrektora banku pań­
stwa Pleskego i W . Kokowcewa.

Początkowo wzięła górę kandydatura Ple­
skego, lecz ten podał się wkrótce do dymtsyi 
i miejsce jego zajął Kokowcew, który piasto­
wał tekę ministra finansów do d. 24 paździer­
nika 1905 r. Gdy Witte mianowany został 
premierem, Kokowcew ustąpił na czas krótki 
zc swego stanowiska i mianowany został człon­
kiem R ady Państwa. Pomimo tego, że został 
usunięty od kierownictwa ministerstwa finan­
sów, powierzono mu jednak załatwianie odpo­
ru iedzialnych spraw finansowych, jako to np. 
zaciąganie pożyczek zagranicą. W  kwietniu r. 
1906, gdy hr. Witte podał się do dymisyi, K o ­
kowcew objął znowu ster ministerstwa SKarbu.

W  catej swej polityce finansowej Kokow ­
cew był zawsze stronnikiem przyciągnięcia do 
R osyi kspitałów zagranicznych, jeśli tylko nie 
pociągało to za sobą przyznawania cudzoziem­
com jakichkolwiek monopolów i przywilejów, 
niekorzystnych dta finansów rosyjskich.

Kokowcew brał udział i w sprawach, do­
tyczących rosyjskich spraw zewnętrznych. Jego 
podróż na Daleki Wschód dwa lata temu, gdy 
tak uporczywie kursowały pogłoski o nowej 
wojnie rosyjsko-japońskiej, zwróciła uwagę nie- 
tylko Rosyi, lecz i całej Europy. Kokowcew, 
jak wiadomo, wyraził po powrocie przekonanie, 
że niema podstaw do obawy, że Japonia w y­
stąpi zbrojnie.

W . Kokowcew od r. 1900 jest senatorem, 
a od 1905 r. sekretarzem stanu.

Ożeniony jest p. Kokowcew z Anną Oom, 
a jedyna jego córka wyszła zamąż za szambe- 
lana S . Fliegge.

Szczegóły te czerpiemy z „Birż. Wied.*

Z prasy rosyjskiej.
Z  powodu nominacyi Kokowcewa na sta­

nowisko premiera, .B irż. Wiedomosti* wyraża­

ją  przekonanie, iż system Stołypinowski jednak 
ulegnie pewnemu złagodzeniu.

„M ianowany obecnie kierownik naszej polity­
ki wi_\. nętrznej W . K okow cew  nigdy nie był w 
szeregach reakeyonistów. W  radzie ministrów 
miał on nader częste starcia w  spraw ach  n ajbar­
dziej zasadniczych ze Stolypinem . Minister finan­
sów  był np. przeciwnikiem  ostrych zarządzeń prze­
ciwko Finlandyi. Minister finansów nie podzielał 
tej gw ałtow ne, kategerycznośc., z ;aką Stołypin 
rozstrzygnął spraw ę ziemstw zachodnich, gdy od 
nośny proiekt praw a był odrzucony przez Radę 
Państwa. Minister finansów w ypow iadał się prze­
ciw ko ostatniemu słow u polityki ns^yonalistycznej, 
przeciw ko nacyonaliz-jcyi kredytu.

„W  ten sposób pom iędzy dawnym  prem ie­
rem a obecnym istniał antagonizm co d« wielu 
sp raw  ważnych, które ś. p. prem ier uważał za naj­
bardziej palące. O czyw iście, że stąd nie w ynika, 
iż W . K okow cew  rozpocznie bezwarunkowo nową 
erę w  naszej polityce wewnętrznej.

,,Przedew.szystkiem nie będzie on m iał pod 
ręką takiego potężnego środsa w yw ieran ia w p ły ­
wu, ja k  zarząd m inisterstwem spr. w ew n. W  .en 
sposób ster polityki wewnętrznej pozostanie w  in-- 
nych rękach, które oczyw iście w obec niezależności 
m inisterstw m ogą prow adzić sp raw y p raw ie sa­
modzielnie.

W  takich w arunkach może się powtórzyć to, 
co było u nas za czasów hr. W itte, gdy ministrem 
spr. w ew n. był Durnowo i gdy istotne znaczenie 
prem iera znacznie się uszczupliło11.

Jakkolwiek się ułożą te stosunki, R osya 
potrzebuje reform,

„Czas D rzystąpić i do reform.
„Czy zabiorą się do nich przy Kokow cew ie? 

T rud  10 to powiedzieć. Z  pragnieniem  społeczeń­
stwa w  tym Kierunku nie liezono się nigdy. W ąt- 
p liw em jest, czy będą się z niem liczyć teraz. Jed­
nakże minister finansów nie może nie zauważyć, 
w  jak  ujemny sposób odbije się na naszym ustroju 
ekonomicznym nasza anarchia prawna. I je ś li zrobi 
on kilka kroków , by ukrócić tę anarchię, to i w 
ten sposób przyniesie istotną korzyść".

Prasa poznańska o Schwartzkopfie.
Omawiając nominaeyę Schwartzkopfa, „Ku- 

ryer Poznański* pisze, żc wybór ten oznacza 
akceptacyę w kierunku Bcthmana Hollwega i 
Schoi lemera, polegaj ica na tem, aby kontynu­
ować w dalszym cięgu politykę germanizacyjną, 
ale możliwie bez zastosowania ustawy o w y­
właszczeniu i bez zbytnich jaskrawych szykan 
administracyjnych. „DŁiennik Poznański* infor­
muje na zasadzie opinii kół poselskich, że g ja ­
kiejkolwiek sympatyi nowego naczelnego preze­
sa do polaków niema mowy. Pozatem jednak 
uchodzi Schwartzkopl za urzędnika bardzo in­
teligentnego i sprawiedliwego.

„M amy nadzieję - pisze „Dziennik Poznań 
sk i“ — iż nowemu prezesow i uda się usunąć te 
uczucia, jak ie  dzis ludność wobec w ładzy odczu­
wa, jeżeli oprze się na z sadzie: „mniej polityki — 
a w ięcej spraw ied liw ości". Gdy oceni bliżej poło­
żenie, przekona się, że polityka iego poprzednika 
nie spow odow ała zmiany f a k t u ,  iż ludność polska 
osiaała  w  Księstw ie od w ieków , istnieje i istnieć 
będzie, bo nie chce i nie inoże w y iz e c  się swei 
narodowości. Faktu tego nie zmieni ani prześlado­
wanie, ani spraw ied liw e traKtowanie. A le  stosunek 
ludności polr-kiej do państwa i w ładzy zależny jest 
od tego, laki jest charakter w ładzy.

„Obrona praw  naszych jest rzeczą naturalną, 
ale nie prow adzim y w alki z państwem, jeno ze 
zgubnym  kierunkiem  jego  polityki Z  tugo wynika, 
że w alka m sza  ustaje w obec rządu, który  k iero­
w ać się będzie w obec nar spraw ied liw ością i ró­
wnouprawnieniem .

Jeże li dr. Schw artzkopf zrozumie praw dę, że 
słońce w  Księstw ie św ieci również dla polaków , że 
oni m ają praw o do św iatła i życia, oraz spraw ie­
dliwych rządów, natenczas przekon- się, iż w łaaza  
może oprzeć się na ludności potSKtej".

„Goniec Wielkopolski* pisze:
„D Ił nas polaków  p. Schw artzkopf może być 

w ięćej straszny od ciętego p. W aldow a! Boć prze­
cież o jakichbądź sym pztyach nowego naczelnego 
prezesa dla Polaków  m owy być nie może i nikt 
z nas się łudzić pod tym względem  nie będzie.

„T u  nie chodzi o zmianę kursu antypolskie­
go, tylko o ratowanie bankrutującej polityki anty­
polskiej, o imanie się innych środków, w ięcej dla 
nas polaków  niebezpiecznych, aniżel' dotychczaso­
w a ciętość i w szelkie w rzaski hakaty!

„Dlatego m y polacy w ięcej niż dotąd czuwać 
powinniśmy, aby nas wysok; inteligeneya nowego 
naczelnego’ prezesa, uchodzącego nadto za urzędni­
ka spraw ied liw ego nie olśniew ała i nie powodo­
w ała  uśpienia".

„Jean Bapt“ .

,Jean Bart", nowy pancernik francuski, spu­
szczony ns wodę w sobotę w  B rest, należy do rzę­
du najw iększych okrętów linlowycn w e flocie rao- 
c .rs tw  europejskich.

N ależy on do seryi: „Courbet", „Fram e", „Pa- 
r is “ , której budowa m iała b jFć rozpoczęta w  sierpniu 
roku bieżącego.

Dzięki energicznym  usiłowaniom  obecnego 
ministra m arynarki p. D elcassć budowa jego  zosta­
ła  tak dalece przyśpieszona, że Fran cya posiada o 
jedną potężną jednostkę w ięcej w  chw ili, kiedy 
w edług program u pierwotnego m iała się dopiero 
rozpocząć projektowana budo^i..

Jak ie  znaczenie m ilitarne ma ten fakt, najle­
piej św iadczy opis Je a n  B art’a".

Jest to pancernik, m ający 165 m etrów długoś­
ci. 27 m etrów szi rokosc; i 9 m etrów głębokc £ci. 
Pojem ność jego wynosi 23,470 tonn, pancerz 270 
mm. A rty lerya  składa się z 12  dział o średnicy 
30,5 Centymetrów, 22 dział 13,8 ctm., 4-ch — 4,7 
ctm., 4-ch przyrządów  ao w yrzucania torped Ma­
szyny o sile  36,000 koni rozw ijają szybkość 2 1  w ę ­
złów  na godzinę.

Statek ten jest o 5000 tonn w iększy od an­
gielskiego „Dreadnoughta", dorównuje mu tylko o- 
statnia serya  pancerników angielskich f r King Oeor- 
ge V", „Centurion", „A ja x " , „Audacious"), p rzew yż­
szających Je a n  B art’a “ artyleryą: wym ienione pan­
cerniki -angielskie posiadają bowiem  10  dział 13,5 
calow ych, podczas gdy J e a n  B art" posiada działa 
tyixo 30,5 ctm., czyli dw unasiocalow e.

M arynarka niem iecka nie posiada ani jedne­
go pancernika o w ym iarach „Jean B arta". Naj­
w iększa serys („H elgoland", „O stfnesland", „Thti- 
ringen*, „O ldenburg") ma zaledw ie około 22,800 
tonn i cokolw iek mniejszą szybkość.

Dorównują J e a n  B art:ow i“ nowe pancerniki 
rosyjskie („Gangut", „P eirop aw łow sk", „Po łtaw a", 
„Sew astopol"), liczące 23,370 tonn pojem ności, r? 
dział dwunastocalowych, posiadające jeszcze po­
tężniejsze mauzyny, bo o sile 42,000 koni.

Znacznie w iększe pancerniki znajdują się 
tylko w e  flocie Stanów  Zjednoczonych. S ą  to 
„W om ing" i „A rkan sas" o 26000 pojemności tonn 
i projektowane na rok 191:1 „T exas“ i „N ew -York" o 
3? 000 i 10-u czternastocalow ych działach.

Spuszczenie „Jean B art’a “ doprowadza ilość 
pancerników trancuskich do >mponującej liczby 23 
(A nglia  48).

Emigracya do Parany.
„Tow . opieki nad wychodźcami* stwier­

dzą, że nawoływania Towarzystwa, aby w o- 
oecnej chwili nie jechać tłumnie do Parany, nie 
odnoszą w powiatach nadgranicznych gubernii 
lubelskiej pożądanego skutku.

Ludność tam tłumnie opuszcza ziemię i 
służbę, przek-ada się przez granicę do Galicyi, 
gdzie wpada w ręce czyhających na nią agen­
tów Towarzystwa przewozowego „Austro-Ame­
rykana* w Tryeśeie. Towarzystwo to nie po­
siada już prawa do bezpłatnego przewozu emi­
grantów do Parany, gdyż kontrakt z rządem 
parańskim nie został odnowiony, natomiast Au- 
stro-Amerykana w T-yeśeie ma jeszcze prawo 
przewiezienia wielu emigrantów do innych sta- 
n ’>w Brazylii, a mianowicie: San 'Pauio , St. Ga- 
tarina, R io Grandę. Otóż agenci dla osobiste­
go zarobku namawiają do jazdy przez Tryest 
i zapewniają, że emigrantów do Parany dowio- 
Z4i gdy tymczasem jest to dzis niemożliwem, a 
nasi wychodźcy zapędzeni zostaną z R io  Janc 
irc do San Paulo łub innych prow incji B ra­
zylii, w których niema naszych rociakow i gdzie 
z powodu ogromnych upałów i chorób niewąt­
pliwie zginn,

Towarzystwo raz jeszcze bardzo stanow­
czo przestrzega przed emigracyą do Parany w 
obecnym czasie, a to na skutek listów, zamie- 
szKałych oddawna polaków w Paranie, albo li­
stów emigrantów tegorocznych. Okazuje się 
bowiem, że do tej pory nikt jeszcze na kolonii 
nie os>adł, gdyż skutkiem nawału emigrantów 
rząd parański nie może nadążyć w pomiarach 
puszczy, ani budowaniu szątasów mieszkalnych, 
dlatego też lud nasz siedri bezczynnie w  bara­
kach, marnuje czas, zadłuża się na życie, a
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di sci od pomoru giną masami. Powtóre no­
wa kolonia, dla naszych przeznaczona, Cruz 
Machado, ma częściowo grunta^złe, tylko na 
pastwiska zdame, tak, iż miejscowi przypusz­
czają, że się emigranci na nich nie zdołają u- 
trzymać i zbiegną wkrótce na tułaczkę. K olo­
nia ta odległa jest o 5 1 wiorst od kolei i sta 
rej kolonii Marechal Mallet, jak  dotąd drogi 
niema, a więc znajduje się w warunkach ko­
munikacyjnych złych. Inne nowe kolonie jesz­
cze dalej są położone.

Pomijając wiadomości, nie sprawdzone 
wprawdzie, że rząd parański wyda! 20,000 mil- 
rejsów na namawianie do emigracyi w Polsce, 
nie ulega żadnej wątpliwości, że tak tłumne 
wychodźtwo wyjdzie na korzyść tylko towa­
rzystwom okrętowym i rządowi parańskiemu, 
ale nigdy emigrantom i że o wiele rozumniej 
byłoby, aby wyjazd do Parany odłożyli do cza­
su, aż obecnie czekający emigranci zostaną na 
gruntach osadzeni. W czasie tym pomierzono- 
by kolonie i pobudowanoby domki, a ludzie 
nie cierpieliby od przesiadywania w barakach 
i od chorób.

„ Towarzystwo opieki nad wychodźcami", 
odwodząc od wychodżtwa do Parany w roku 
bieżącym, spełnia swój obowiązek; kto jednak 
rad usłuchać nie' chce i na swoją odpowiedzial­
ność wyjeżdża, niech wie, że, jadąc za pośred­
nictwem biura w W arszawie, może być spokoj­
ny, że dojedzie do Parany. Kto zaś przez Ga- 
licyę jedzie, niech koniecznie dojedzie do K ra­
kowa i zgłosi się do polskiego Towarzystwa e- 
migracyjnego (ul. Radziwiłlowska 21), skąd go do 
Parany odstawią.

W szyscy zaś mn*, którzy na własną rękę 
w podróż się puszczają, są narażeni ną to, że 
agenci zawiozą ich przez Tryest do San Pau­
lo, lub innej prowincyi na nędzę, choroby i 
zagładę.

Konkurs architektoniczny.

De’egacya architektów polskich i komitet 
krakowskiej wystawy architektury i wnętrz w 
otoczeniu ogrodowem w r. 1 9 1 1 ,  w ścisłem po­
rozumieniu i z wydatną pomocą materyalną 
gminy m. Krakowa, pragnąc uzyskać szereg 
projektów oddzielnych oraz grup domów mie­
szkalnych o różnych typach, mogących powstać 
na rozszerzonym obszarze Wielkiego Krakowa 
lub innych miast polskich, rozpisuje konkurs 
architektoniczny na 5 typów domów o różnych 
przeznaczeniach i zaprasza najgoręcej wszyst­
kich architektów i artystów polskich do jak- 
najliczniejszego udziału.

Konkurs obejmuje 5 typów domów:
1) dom wolno stojący w otoczeniu ogro­

dowem, d 'a średnio-zamożnej rodziny;
2) dom wolno stojący, którego częśc mo- 

żnaby na czas pewien odnająć, nie więcej je- 
dn ik, jak jednej obcej rodzinie;

3) grupy domów dla jednej rodziny
4) dom o tanich mieszkaniach, i
5) dom wolno stojący dla kolonii robo- 

tn:czej.
Dla każdego typu domu ustanawia się 

dwie nagrody: 1,000 i 500 koron. Razem na 
nagrody przeznaczono 7,500 koron. W ym aga­
ne są, oprócz rysunków, również i modele pla­
styczne domów, w skali 1:50. Projekty pozo­
stają własnością rutorów. Termin d. i-go  mar­
ca 19 12  r.' Sąd konkursowy stanówlą: przedsta­
wiciele gminy m. Krakowa, pp. wiceprezydent 
Józef Sare i prof. uniwers. dr. Julian Nowak; 
delegaci kół arch.ektonicznych: z W arszawy
architekt Bronisław Rogóyski, ze Lw ow a pre­
zes Koła arch. Ludwik Ramułt, z Ki akow a 
arch. Jan  Zawiejski; nadto sędziowie, miano­
wani przez prezydyum delegacyi architektów 
polskich: arch. prof W ładysław Nakielski,
arch. W ładysław Marconi z W arszawy, d-r 
Stanisław Goliński, prezes Tow. ochrony pię­
kności Krakowa i Jerzy Wurchałowski, reda­
ktor .Architekta".

Bliższe warunki konkursu otrzymać mo­
żna w komitecie wystawy (WolsKa 40, w K ra­
kowie.)

Liczne obesłanie tego konkursu jest wa­
żne także z tego powodu, iż nadesłany mate- 
ryał siużyć Dędz e jako najgłówniejszy dział 
wystaw y architektonicznej w r. 19 12 , która 
ma się odbyć podczas Vf-go zjazdu techników 
polskich w Krakowie; zjazd ten za zadanie 
swoje postawił rozstrzygnięcie i określenie sta­
nowiska technika w gminie.

Z życia prowincyi.
Żytomierz, 10 września

Z powodu zgonu Stołypina w dniu 6 i 7 
b. m. odbyły się żałobne nabożeństwa w świą­
tyniach wszystkich wyznań, w zakładach nau­
kowych i w sali zarządu miejskiego. Pierwsze 
powakacyjne zebranie rady miejskiej, przypa­
dające w dniu 7 b. m., przewodniczący prezy­
dent miasta zagaił wezwaniem do ucz­
czenia przez powstanie pamięci zmarłego— ofia­
ry ohydnej zbrodni.

Porządek dzienny zebrania obejmował z 
górą 30 spraw, przeważnie czysto gospodarczej 
natury. Godną zanotowania dla wiadomości 
ogółu jest stale żywe budząca zainteresowanie 
sprawa budowy nowych linii kolejowych.

W  .Na 200 „Dzif-nnita" wzmiankowaliśmy 
na tcm miejsca o postanowieniu przeprowadze­
nia studyów technicznych i handlowych dla bu­
dowy nowych lin i, których kierunek podali­
śmy. Obecnie studya są prowadzone przez 
miejscowy zarząd kolejowy na dystansie Żyto­
mierz— Cbołoniewska, gdzie lima ma tiyć prze­
robiona na szerokotorową i przez delegow me­
go z Petersburga inż. Filipkowskiego na dy­
stansie Cbołoniewska— Zmierzynka i Żytomierz — 
Owrucz.

Zarząd kolejew-y zwrócił się do rady miej­
skiej z prośba o przedyskutowanie korzyści, 
jakieby miasto odniosło z projektowanych li­
nii i o poparcie starań T-w a kolei podjazdo­
wych u władz wyższych o koncesyę na bu­
dowę.

Rada uznała projektowane linie za pożą­
dane dla interesów miasta i jako takie posta­
nowiła poprzeć, wszczynając odpowiednie sta­
rania.

Rozstrząsano dalej wniesioną do rady 
propozycyę ukraińskiego T -w a „Proświta". 
T-wo pragnąc uwi- cznić na Wołyniu pamięć 
Taras,- Szewczenki, prosi radę o nadanie je ­
dnemu z istniejących stypendyów miejskich przy 
szkole miejskiej nazwy imienia poety. Zebra­
nie uznało słuszność dowodzenia radnego d-ra 
Tarana, że skoro miasto nasze wzięło udział w 
kosztach pomnika Szewczenki w Kijowie, to w

dalszej konsekwencyi należy zadość uczynić 
propozycyi T-w a „Prośw ita*. W niosek został 
przyjęty.

Spraw ę studzien artezyjskich, popieraną 
przez sądnych d-rów Taraisa i Rozenblata, ja ­
ko środek do uzdrowotnienia miasta, przekaza­
no komisyi wodo< iągowej do rozpatrzenia.

Wczoraj odbył się w sali biblioteki publi­
cznej odczyt d-ra filozofii St. Turczyńskiego 
o Leonardzie da Vinci. Odczyt o temacie in­
teresującym i spopularyzowanym przez prasę 
z powodu zniknięcia „Giocondy", nie ściągnął 
jednak licznego audytoryum.

Włoszek.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

(Z  pism i. ad korrsponrfniluw).

— Z HumańsKo-LIpowieckliego Tow. rol­
niczego- Dn. 26 września o g. 4 ej popołudniu 
odbędzie s;ę walne zgromadzenie Iluinańsko- 
Lipowicckiego T-w a rolniczego (w drugim ter­
minie, ważne bez względu na ilość przybyłych 
członJców). v

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu puprzedniego po­

siedzenia; 2) Balotowanie nowych członków 
T -w a; 3) Sprawozdanie z działalności T-w a od 
22 maja do 25 września; 4) Preliminarz na r. 
19 12 ; 5) Sprawozdanie dyrektora ' sekcyi han­
dlowej: 6) Sprawozdanie prezesa sekcyi włoś­
ciańskiej; 7) Referat p. Zabokłickiego o wza­
jemnej asekuracyi od gradobicia; 8) Referat p. 
Jabłonowskiego o organizacyi pól doświadczal­
nych; 9) Spraw y bieżące.

Posiedzenie cz.tonków R ady odbędzie się 
dn. 26 września o g. 10-ej z raua w lokalu 
T-wa.

— Sklep udziałowy w Zasławiu Sklep 
udziałowy w Zaslav~'u ogłosił swe sprawozda­
nie. Z  niego widzimy, że obrót ogólny skle­
pu wynosił w r. 19 10  —  41,987 rb. 26 kop. 
Akcyi było 537 na sumę 2,685 składek 
członkowskich —  497 na sumę 2,485 rb. O 
gólny przychód równał się 3 ,725  rb. 18  kop., 
dochód —  1 ,2 14  rb. 88 kop., w porównaniu z 
dochodem 1909 r. —  o 14 3  rb. 97 kop. mniej­
szy. Bilans na dzień pierwszego stycznia 1 9 1 1  
r. wykazał 10 ,30 1 rb. 99 kop. Komisya rewi­
zyjna rachunki sprawdziła.

gez aaski.
Zdawaćby się mogło, że uroczystości ki­

jowskie nie były w stanie dostarczyć czarnemu 
odłamowi prasy rosyjskiej żadnego absolutnie 
powodu do wystąpień antypolskich.

Nawet „Kijtewlanin" wskutek zupełnego 
braku materyalu -— mieczy... Nawet „Nowoje 
W remia", zadenuneyowawszy blahonadiożnost' 
polskiej lecznicy, dalszych konsekwencyi wysnu­
wać nie ryzykuje...

I obyłoby się tym razem „bez polaków", 
gdyby nie „Sw iet" petersburski, który w celach 
pedagogicznych uznał za potrzebne „chytrość 
lacką" do reminiscencyi o dniach świeżo ubie­
głych— przyplątać...

A  sposobności udzielił mu— zlot sokołów... 
rusińskich we Lwowie, który, zdaniem czcigod­
nego organu, urządził w sam dzień uroczysto­
ści tutejszych... namiestnik Bobrzyński, aby 
wpływ takowych na ludność „Galiczyny" po­
mniejszyć...

„Swiet* nazywa to... „lwowskim popisem 
mazepińskich wojsk, zebranych za p o l s k i e  
pieniądze"...

I upewnia, że: —  „Napróżno polsko-gali- 
cyjscy inenerzy sądzą, że grubem naigrawaniem 
się nad rosyjskimi haliczanami i zapomocą u- 
ki ainofilskich manifestacyi znaczenie uroczysto­
ści kijowskich mogą osłabić"...

Scara historya z nową przyprawą.
Tyiko, że w zakresie fałszerstw świado­

mych i bezczelnych jest to etap bodaj czy nie 
najwyższy, bo liczący się jedynie... z komplet­
ną nieświadomością czytelnika rosyjskiego, kió- 
ry nawet w „ukrainofilskie zloty, urządzane z 
nienawiści do Rosyi przez polaków" uwierzyć 
potrafi.

Czarny Jegomość-

Stracenie D. gogrova.
Pewna osoba, obecna podczas tracenia 

D. Bogrowa, zakomunikowała nam następujące 
szczegóły:

O umówionej porze do cyrkułu peczer- 
skiego przybyli: wiceprokurator sądu Czernow, 
sekretarz sądu Jakimowicz, lekarz miejski Kar • 
pinskij, rabin Aleszkowskij, policmajster pułk. 
Skałon, oddział policyi oraz 10  funkeyonaryu- 
szów policyjnych, dobrowolnych świadków e- 
gzekucyi. Oprócz wymien:onych przybyło je ­
szcze trzech pomocników policmajstra, naczel­
ni!: policyi śledczej w towarzystwie swego po­
mocnika, 4 komisarzy policyjnych i inni. Na 
ulicy obok cyrkułu zgromadzi! się tłum „związ­
kowców" z A. Sawenką, F. Postnym i Cyto- 
wiczem na czele. Po niejakim czasie przybył 
gubernator kijowski A. Giers.

„Związkowcy" zażądali, by dopuszczono 
ich na miejsce egzekucyi. Fróbowano ich od­
wieść od tego zamiaru, lecz „związkowcy" na­
legali dopóty, aż uczyniono zadość ich prośbie.

To i-ej w nocy wszyscy, z wyjątkiem 
gubernatora, wyruszyli w kierunku „Kosego 
kopaniru" i około godz. 1 min. 30 przyhyll na 
miejsce. Bogrow spał. Dyżurny oficer zbu­
dził śpiącego. Bogrow odrazu zrozumiał o co 
chodzi i bez oporu wsiadł ze stójkowym do 
karetki więziennej.

Poa silnym konwojem ruszopo w dalszą 
podróż —  do fortu łysogórskiego, gdzie zaw­
czasu poczyniono odpowiednie przygotowania. 
Na miejscu kaźni czekało już na Bogrowa dwu 
katów, obaj ubrani w tradycyjne czerwone 
koszule. Jeden z nieb miał zastąpić drugiego 
w razie odmowy.

Gdy Bogrow wysiadł z karety wiceproku­
rator Czernow zwrócił się do obecnych „związ­
kowców" z zapytaniem: „Poznajecie?" „T ak", 
odpowiedzieli chórem „związkowcy" „to on, 
nawet we fraku". Bogrow rzeczywiście ubrany 
był w kostyum frakowy, lrcz bez kołnierzyka 
i mankietów. Na uwagi „związkowców" Bo­
grow odpowiedział tonem zupełnie obojętnym: 
„Kto wie, być może koledzy moi mogliby mi 
pozazdrościć, gdyż od 10  dni jestem we fraku".

Bogrowowi zaproponowano skorzystać 
z przysługującego mu prawa pomówienia z ra­

binem. Bogrow zażądał, ażeby rozmowa ta od­
byta się bez świadków. Prokurator odmówił. 
Wówczas Bogrow zrzekł się rozmowy.

Nadszedł moment ostateczny. Bogrowa 
wprowadzono pod szubienicę. Jeden z katów 
nałożył skazanemu worek na głowę. W ówczas 
Bogrow zw iódł się do kata z zapytaniem, jak 
ma trzymać głowę, równo czy odwrócić ją na 
lewo.

Jeszcze chwila i kat wytiąclł z pod nóg 
Bogrowa podstawę. Bogrow zawisł w po­
wietrzu.

K tóryś ze „związkowców" odezwał się: 
„Teraz już strzelać nie będzie".

Wiceprokurator skarcił cnotliwego „związ­
kowca".

Upłynęło 15  przepisanych przez prawo 
minut. Doktór skonstatował śmierć.

„Związkowcy" równirż zbliżyli się i nie­
którzy z nich dotykali trupa.

Następnie straconego zdjęli ze stryczka 
i spuścili do dołu, który natychmiast za­
sypano.

0  g. 2-ej m. 40 w nocy wszystko było 
już skończone.

K R O N I K A
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—  Z Koła Kobiet- Podczas letnich mie­
sięcy i ogólnego zastoju w sprawach naszych 
towarzystw, instytucye Koła Kobiet mato da­
wały znać o sobie; mimo jednak tej pozornej 
ciszy sekeya miejska nie ustawała w pracy.

Z  letniska dla przepracowanych kobiet 
podamy sprawozdanie w niedalekiej przyszłości, 
obecnie zarząd sekcyi miejskiej Kola Kobiet 
podaje do wiadomości ogółu, że przytułek po 
3-miesięcznej przerwie znowu się otwiera; dzie­
ci z radością i upragnieniem wracają do przy­
tułku. Do dawnych wychowańców przybywają 
nowi (przytułek mieści s;ę jak i dawniej przy 
ul. Obserwatornej Na 16I.

Zarząd sekcyi, zawiadamiając o tern za 
naszem pośrednictwem, cieszy się nadzieją, że 
publiczność nasza, taką szczególną opieką ota­
czająca zawsze przytułek, i nadal swych wzglę­
dów nie odmówi i ofiarami swemi zechce do- 
pomódz zarządowi do prowadzenia tego ze 
wszech miar pożytecznego dzieła.

Członkinie sekcyi miejskiej Kola Kobiet 
dyżurują od g. 11-e j do l  ej każdej soboty w 
biurze Koła (Funduklęjowska 25).

— Z P- T. G- W  dniu 17-tym t. j. w so­
botę, odbędzie się w lokalu P. T . G. wieczo­
rnica z tańcami dla członków i ich rodzin 
bezpłatna (goście piacą po rb. 2 od osoby.)

Pierwsza to wieczornica otwarcia sezonu 
zimowego, więc jak zwykle będzie liczna i o- 
chocza.

Gimnastyka rozpoczęia się w Tow arzy­
stwie od wczoraj. Rozpoczęły się również za­
pisy dzieci —  rodzice zaczynają sobie coraz 
wyraźniej zdawać sprawę ze znaczenia ja ­
kie ma prawidłowa i umiejętna gimnaslyna 
pod okiem fachowca uprawiana dla organizmu 
młodego a intensywnie rozwijającego się.

— XIX Pćwszecfcny kongres pokoju. 
Prezes kijowskiego stowarzyszenia Miłośników 
Pokoju otrzymał ofieyalne uwiadomienie, iż 
zwołany na bieżącą jesień X IX  Powszechny 
kongres pokoju w Rzymie, —  o d ł o ż o n o  d o  
w i o s n y  następnego roku,

—  Żądanie ministerstwa. Z  powodu 
zmiany w 1 ozmieszczeniu wojska w okręgach: 
warszawskim, wileńskim i kijowskim, minister­
stwo wojny zażądało od głównego zarządu 
poczt i telegrafów znacznego powiększenia lokal­
nych lini: telegraficznych w gub. grodzieńskiej, 
wileńskiej, kowieńskiej i wołyńskiej, tudzież 
powiększenia Ifczby urzędów pocztowo telegra­
ficznych w* pomienionych miejscowościach, a 
zwłaszcza, w sąsiedztwie z Królestwem Pol­
skie m.

—  Aresztowanie korespondentów Dnia 
27 z. m. na tutejszej stacyi telegraficznej spot­
kał się korespondent gazety „Sankt-PieterLur- 
skija Wiedomosti" (dzierżawionej przez ks. Uch- 
tomsLijgo), p. K. ze współpracownikiem jedne­
go z pism kijowskich i jednocześnie korespon­
dentem picm petersburskich p. B. Pierwszy z 
nich opowiedział drugiemu, iż w wydziale „o- 
chrany" zastrzelił się jakiś aresztowany osobnik 
(jak obecnie okazało się nazywał się on Mura- 
wjew). Następnie obaj korespondenci wysłali 
do swych pism depesze o tem zdarzeniu.

T ej samej nocy z polecenia wydziału „o- 
chrany“ dokonano w ićh mieszkaniach rew Lyi 
i pomimo iż nie znaleziono nic kompromitują­
cego, aresztowano obu. Następnego dnia, na 
skutek obszernego telegramu, wysłanego przez 
żonę korespondenta gazety „Sankt-Pictierbur- 
skija Wiedomosti" do przybyłego do Kijowa 
sekretaiza stanu Stołypina, męża jej natych­
miast uwolniono z aresztu w cyrkule łybedz- 
kim, gdzie go osadzono. Drugiego zaś dzien­
nikarza uwolniono dopiero d. 6 września.

—  Nowe ziemstwo. Prezes kijowskiego 
powiatowego zarządu ziemskiego p. Demczen- 
ko zawiadomił gubernatora, iż przyjmowanie 
spraw, kapitałów i majątku od dawnego zarzą­
du powiatowego do spraw ziemskich przez 
nowy zarząd zostało już zakończone.

—  Niezadowolenie. Mieszkańcy góry Ba- 
tyja nie są zadowoleni z przyłączenia tego 
przedmieścia do miasta Kijowa a również z 
działalności zarządu miejskiego i komisyi do 
spraw przyłączonych^ przedmieść. W tych 
dniach wysłali oni do gubernatora podanie, 
oparrzone mnóstwem podpisów, w którem o- 
świadczają, iż nie zgadzają się i nie chcą po­
nosić odpowiedzialności za zaciąganą przez 
komisyę do spraw przetnn. Sołomenki pożycz­
kę 300 tysięczną, oraz proszą naczelnika gu- 
bernii o niezatwierdzanie repartycyi podatku 
szacunkowego pomiędzy obywatelami przed­
mieścia, dokonanej przez zarząd miejski, gdyż 
z pożyczki ti j góra Batyja nie skorzysta, a 
repartycya podatku dokonana została niepra­
widłowo. iJnlei pettMici proszą g u b ern ato ra  
o pomoc, aby przedmieście to otrzymało w ra­
dzie miejskiej jednakowe prawo głosu na rów­
ni z mieszkańca!™ Sołomenki, lub też aby uwolnio­

no je od wszelkich ciężarów miejskich do cza­
su wykupu gruntów góry Batyja przez miasto, 
o czem rada zupełnie nie myśli.

—  Z zieltlStWa. Kijowski powiatowy za- 
iząd ziemski przystąpił obecnie do układania- 
preliminarza budżetowego kijowskiego ziemstwa 
powiatowego na r. 19 12 . W  tym celu rozpa­
trzono normy podatku ziemskiego i postano-, 
wiono przeprowadzić przeszacowanie nierucho­
mości ziemskich na przedmieściach oraz zakła­
dów fabrycznych. Nieruchomości ziemskich w 
pow. kijowskim znajduje się 1,800. Fabryki i 
warsztaty pow. kijowskiego oszacowane są na 
5,5 mil. rb. i opłacają podatek w ogólnej su­
mie 16  tys, rb. Przeszacowanie zwiększy po­
datek ziemski z zakładów technicznych i prze­
mysłowych do 50 tys. rb. Zarząd zie mski re­
widuje obecnie wykazy podatkowe, oprócz te­
go wydelegował on członka zarządu p. W i­
szniewskiego oraz urzędników zarządu do nie­
których zienstw dla zaznajomienia się z mani- 
:pulacyą podatkową.

W  d. 13  b. m. prezes ziemstwa p. Dem- 
czenko oraz członek zarządu p. Sudakow po- 
jaaą do Makarowa dla zorganizowania tam 

iakryi ratunkowej dla pogorzelców.
— W sprawie odnogi kolejowej- W

łych dniach w Rzyszczowie pow. kijowskiego 
odbędzie się zjazd ziemian oraz właścicieli fa 
bryk okolicznych dla omówienia sprawy bu­
dowy kolei Rzyszczów-Rokitne kol. Fastow- 
skiej.

—  Zatwierdzenie. K ijo w sk i g u b e in ia ln y  
zarząd ziem ski zaw iadom i! p rezyd en ta  m iasta o 
zatw ierd zen ia  p. K ic lia  a a  stan o w isk u  członka 
gu b crn .a h ieg o  zarządu ziem skiego z tem , iż 0- 
[iiiści on z a jm o w an y  dotychczas urząd członka, ki­
jo w skiego  zarządu m iejskiego . Z a rząd  . iem ski p r o ­
si p rezyd en ta n liasta o zaw iad om ien ie  go , k ie ­
d y  p. K ich  przestan ie pełnić służbę m iejską.

—  Echa zamach* Prezes klubu właści­
cieli kamienic p. Pozniakow wystosował w imie­
niu klubu prośbę do prezydenta miasta o usu­
nięcie z teatru miejskiego krzesła- zbroczonego 
krwią prezesa ministrów p. Stołypina i umie­
szczenie go w muzeum, aiiejskiem.

—  Telegram Bogrowa. Jak  już o tem 
pisaliśmy w swoim czasie, ojciec D. Bogrowa, 
bawiący obecnie w Berlinie, telegrafował do ki­
jowskiej izby sądowej z zapytaniem, czy ma 
bezzwłocznie przyjechać do Kijowa.

Bogrow wyrażał zdziwienie, iż dotychczas 
nie otrzymał odpowiedzi na powyższy telegram.

Obecnie telegram Bogrowa prokur atura 
wręczyła policyi w celu zwrotu takowego B o ­
growowi po przyjeździe jego do K ijowa. Pro­
kuratura uważa za zbyteczne prowadzenie pry­
watnej korespondencyi z Bogrowem.

—  Zebrania ziemskie. Gubernator ki­
jowski zawiadomił prezesów wszystkich powia­
towych zarządów ziemskich, iż pierwsze zwy­
czajne powiatowe zebrania ziemskie winny się 
odbyć w całej gubernii przed d. 15  październi­
ka. Wobec tego naczelnik gubernii prosi pre­
zesów ziemstw powiatowych o zawi: domienie 
go o terminach, w jakich zostaną wyznaczone 
zebrania ziemskie w każdym powiecie.

—  Nawa kolej. Spraw a Dudowy babiń­
skiej odnogi kolejowej, projektowanej przez 
p. W . Jaroszyńskiego, rozpatrywana ma być 
na dzisiejszem posiedzeniu komisyi do spraw 
nowych kolei w Petersburgu

—  Konkurencya. Ja k  wiadomo, ooa to­
warzystwa żeglugi po Dnieprze (pierwsze i 
drugie) konkurowały ze sobą aż d.o chwili po­
łączenia się i zmonopoLzowama przewozu po­
dróżnych. Dopiero wczoraj niejaki Rabinowicz 
wypuścił parostatek pasażerski „Am ur", który 
będzie kursował pomiędzy Kijowem i Pereja- 
slawiem i bezwątpienia stworzy znaczną konku- 
rencyę wymienionym towarzystwom. Ceny 
miejsc na tym parostatku za pizejazd do Pe- 
rejasiawia oznaczono: w klasie I— 50 kop., 
w II —  40 kop., w III —  15  kop. Na paro­
statkach zaś towaizystw wynoszą one 3 rb., 
2 ro, i 1 rb.

—  Pożar W pociągu. Wczoraj w nocy 
na stacyi Kruty kolei Moskiewsko-Kijow sko- 
Woroneskiej w pociągu Na 3 spaiil się wagon 
r„ixte I i II klasy. Podróżni pow yssaLiw ali.w  
negliżach, rzeczy zaś ich spaliły się doszczęt­
nie. Podczas popłochu u naczelnika kijowskiej 
straży więziennej Rejndina skradziono rewol­
wer, podpułkownikowi zaś Ann.enkowowi— pu­
gilares z pieniędzmi. Przyczyną pożaru była 
paiąca się świeca, która spadła na podłogę w a­
gonu. Pociąg przybył do Kijow a z 25-minuto- 
wem opóźnieniem.

—  Wyjazd posła Wczoraj wyjechał z 
Kijowa poseł do Dumy Państwowej Guezkow.

K R A D Z IE Ż E . W dom i N: 8r przy ul. 
Kuzniecznej okradziono Szestakow a. Z io a z ic a  a- 
reszłow-ano. Hrzy ul. N .-Tarasow skiej Ni 15  okra­
dziono przez otwarte okno m ieszkanie studenta Mar- 
tynowa.

Urzędnik T iu riczew  (Lw ow sk a 54) doniósł 
policyi, iż przed dwom a tygodniam i syn jego 14- 
letni Stefan skradł mu z namiotu na S y rc u  rzeczy, 
poczem zbiegł.

— G R A B IE  . P rzybyłe  z C harkow a dw ie 
pątniczki Korobkina i Prazow a spotkały na placu 
kolejow ym  trzech nieznajomych, którzy zapropono­
w ali odprowadzić je  do L a w y .  Pątniczki zgodzi­
ły  się na propozycyę. W drodze do Ł a w ry  nie­
znajomi odebrali pątniczkom w szystkie pieniądze, 
poczem szybko się ulotnili.

Z A B Ó JS T W O . W ieczorem  w  dniu 10 
września na ul. Spaskiej obok domu Ni 1  podnie­
siono w  stanie nieprzytomnym  zbitego i potłuczo­
nego rzemieślnika. W ezw ane „Pogotow ie" odwio­
zło nieznajomego do szp:tala, gdzie po dwóch go ­
dzinach zakończył życie.

Jak się później.w yjaśn iło, zm arły b y ł stola­
rzem Andrzejem  Uskowem , zam ieszkałym  z rodzi-' 
ną przy ul. Saksońskiej NT» 7 1. W ieczorem  d. 10 
b. m. A . Uskow z bratem swoim  i dwom a niezna­
jomymi urządzili libacyę w  restauracyi Richerta 
przy ul. Spaskiej Ns 1--2.

Po uregulowaniu racluinKu przez [Jakowa je ­
den z kelnerów  PeirenKo zw rócił się do niego, żą­
dając napiwka. U skow  odm ówił. W tedy kelner 
zrzucił go ze schodów i-go p iętra , inni zaś kelne 
rzy widząc, że U. potłukł się i stracił przytomność 
w ynieśli go czem prędzej na ulicę. K ein erów  are­
sztowano. Sp raw ę przekazane sędziemu śledczem u ,

- -  O T R U C IE  R Y B Ą . Onegdaj w  domu Ns 
72 przy ul. Fuuduklejow skięj otruła się wędzonym, 
łosiopstrągiem  cała rodzina iłernariiów . W ezwany 
lekarz udzielił pom ocy zatrutym.

Zepsuta tyba  kupiona była  w  sklepie Raszko­
w a na rogu Kreszczatyku i Kuiiduklejowskiej.

- -  A R E SZ T O W A N IE !. W  dniu n  września 
w  sali Kupieckiej na posiedzeniu naCyonalistów po- 
licya aresztowała 17-letniego K. Kostrica, przy któ­
rym znaleziono dwa fińskie noże i dw a śrubokręty. 
A resztow anego pociągnięto do odpowiedzialności 
za niestosowanie się do obowiązującego postano­
wienia gen .-gubernatora w  spraw ie noszenia broni.

— W Y B U C H  NA S T A C Y I T E L E FO N IC Z N E J. 
W czoraj na stacyi telefonicznej naitąpił w ybuch 
benzyny. Monter A. Lew itonow  odniół oparzeń:a 
tw arzy i rak.

— ZA M A C H Y  SAM O RÓ ICZE. W czoraj wie 
czorem w parku Mikolajowskint usiłow ał otruć się 
amoniakiem b. uozen szkoły rzem ieślniczej 11. !‘ru 
ksa. Odwieziono go w stanie groźnym  do s ąiiial.i 
A leksandrow skiego.

W  d. 35 prz , ul. Borszćzagow skicj zażyła 
trucizny W iera G. W  karetce „Pogotow ia" odw ie­
ziono ją  do szpitala.

Na górce W łodzim ierza u siłow ała  otruć sit; 
szwaczka Marya K. L ekarz  „P o go tow ia" uratował 
życie despcratce.

— D R A M A T . W czoraj w ieczorem  w di. .Ni: 
12  przy zaułku Chańskim  w ynikła  kłótnia na tle 
przekonań religijnych, pom iędzy I. Kusznarcnką, 
jego żoną i synem Andrzejem . B roniąc matkę, któ­
rą Kuszoarenkc zaczął bić w  obecności syna, A . 
Kusznarenko chw ycił siekierę i zadał nią kilka ran 
ojcu. Rannego opatrzył lekarz „Pogotow ia". A. 
Kusznarenkę aresztowano.

— U T O N IEC IE  W  porcie kijowskim  w  p o ­
bliżu przystani tow arzystw a p raw id łow ego  ry b o ­
łów stw a, wskutek w łasnej nieos.rożftości w p ad ł do 
w ody i utonął 6 letni M ikołaj Burczyk. Z w ło k i chło­
pca. zostały odszukane i oddane rodzicom.

Biuletyn Kijowskiej stacyi Keteoruio^Icznej.
Dnia 12  (25) września 19 1 1  r.

«• 7 K- 1 K 9
z rana po poł wieCz.

Temp. pow. wedł Cel 8,4 16,7 8.7
Barometr przy O w m. m. 7538 753.7 753A
Stop. wilgotności w pr«c 8, 35 63
Kier.i szyb. wiat.(w m nasAWPłdW PhlW, 0
Chmur. wedł. 10 st. sys. 0 0 0
Ilość opadów w  mm. — — —

od g. 9-ej wiećz. 
do g. 9-ej w iccz.

Najw. temp. pow ietrza w  ciągu doby . 167
N a jn i ż s z a ................................................................................8,1
Przeciętna tem. po w. w  Ciągu doby . 1 1 ,3
W ielol. przcC. temp. pow . w  Ciągu doby . 10,5

Ogólny stać pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

Deszcze spadły przew ażnie na Kaukazie; tem 
peratura praw ie normalna w południowo zacnodnicj 
części Rosyi, poniżej norm y na wschodzie, na pu- 
łud wschodzie, częściowo w  środkow ej Rosyi i na 
południu, w yżej norm y— w innych częściach Rosyi. 
Przew idyw ana pogoda: ciepło na zachodzie i na
północ, zachodzie, chłodnawo na wschodzie i na 
polud. zachodzie, um iarkowanie ciepło  w  innych 
miejseowościacdi, sucho w  w iększej części Rosyi; 
deszczów oczekiwać można na póln.-zachodzie, na 
półn wschodzie i na Kaukazie.

Z SĄDÓW

Usilowanu zabójstwa. .
W czoraj kijow ska izba sądow a przy udziale 

praedąfawicieJi Sianów rozpatryw ała spraw ę T . Go 
łubenki, oskarżonego o to że usiłow ał zam ordować 
starszego strażnika Kolesnikow a.

1). 27 września roku zeszłego w  I w ankow ic 
na targu pobili się dw aj bracia Eeszczenko z owo 
m~ braćmi Gołubenko. W ezw ano strażnika Kole 
snikowa, który „ W i d z ą c ,  iż jeden z Gołubenków 
trzym a rew olw er, kazał mu iść do cyrkułu, aby mu 
tam broń odebrać". G ołuberko jednak, w edług 
aktu oskarżenia, zaczął uciekać, strzelając do gonią­
cego go strażnika.

W czoraj na sądzie Gołubenko ośw iadczył, iż 
nic podobnego nigdy nie m iało m iejsca; to samo 
potwierdzili św iadkowie, w obec czego izba w yd ała  
wyrok uniewinniając}’ .

Znęcanie się-.
le n  sam komplet izby sądow ej rozpatryw ał 

w czoraj spraw ę urzędnika policyjnego I waua Gar 
masza, uriadnika S. Jarm osza i strażnika Iwana 
A staszcw a, oskarżonych o znęcanie się nad A. Ar. 
druszka,

W  nocy na 15  czerw ca r. z. w  folw , B ob ry* 
spaliły  się zabudowania M ichała Kruiki. W skutek 
podejrzenia, że podpalił je  Andruszko. w yżej w y 
mienieni oa<arJeni udali się do niego. Po zbadaniu 
dompiemanego w inow ajcy Garm ąsz i jarm os; nobili 
go, a następnie kazali A rtaszew ow i przyw iązać do 
wozu i pozostawili go przez kilka godzir nr d e sz ­
czu, pu a e m  odwieziono nieszczęśliw ego do aresztu.

Pierwotnie itb a  sądow a uniewinniła w szyst­
kich oskarżonych, iecz r<a skutek protestu prokura­

to ra . sena: przekazał spraw ę ai nouowncgo o są ­
dzenia. W czoraj, po przesłuchaniu św iadków , Gar- 
masz skazany został - a 2 m iesiące aresztu, Jarrrmsz 
na 3 tygodnie, A staszew a zaś uniewinniono.

TEATR I MUZYKA.
Koncjrt w FastowiB.

Po wrażenia artystyczne— do Fastow a... 
Brzmi to cokolwiek naiwnie, nieprawdaż? Jak  
tu pogodzić myśl o tak kulturalnej rozrywce, 
jak śpiew i gra Olimpi’ Boronat, Scanisiawa 
Barcewicza i prof. Burzyńskiego— z myślą o 
o rzeczach tak niekulturalnych jak Fasiów , fa- 
stowskie bałaguly i— chodniki?

A  jednak— podobne skojarzenie nie w y­
daje mi się wcale ryzykownem, 1  uroczystości 
muzyczne na wzór—fastowskiei uważam za ta­
kie, które właśnie w społeczeństwie kulturalnem 
pow iinyby się cieszyć najwyższem uzna­
niem.

Pomijam okoliczność, iż w danym wypad­
ku cel uświęcał środki, albowiem chodziło o 
uzyskanie funduszu na ukończenie nowej św ią­
tyni...

Pomijam okoliczność wypadkową, iż pogo­
da w dniu tym zdawała Sie sprzyjać dobrej 
sprawie, i w całej pełni roztoczyła niewysło- 
v lony urok owych „uśmiecnów dogasającego 
lata..."

P om ijam  w reszcie  k on k retn e  cechy Fa- 
sto w a , k tó ry , m ów iąc  n a w iasem , uw ażam  w ła ­
śn ie  za  nazD yt „k u ltu ra ln y "  dta celu, ja k i mant 
n a  w id oku , celu p rzysp o rzen ia  g a rstc e  s łu ch a­
czów  niczem  niezm ąconej Delni w rażeń ... J a ­
kieś ustron ie, w y k ro jo n e  w sercu  n a tu ry ,—  
gm ach  sztuki w  w aru n k ach  u syp ia ją c ych  w sz e l­
kie p ra g n ie n ia  o p otrzebach  b urżuazyjn ej egzy- 
ste n c y ; — do ow ej pe^ni m ógłby n a s  je d yn ie  
zb liżyć...

A le  w  p om yśle  organ izatorów  om aw ian e­
go  k o n c e rtu — n ieśw iad om ie w p ra w d zie — utkw iło 
zadośćuczynienie jed n e j z zasad n iczych  potrzeb 
p sych ik i lud zkie j,— p otrzeb y  op an cerzen ia  w ra ­
żliw ości całym  szeregiem  w aru n k ó w  ubocznyęh , 
w celu d ostąp ien ia  pełni ro zk o szy  z czystego  
artyzm u p łyn ące j...

C zy  to p rzed staw ien ie  teatra ln e , czy  to 
k on cert, czy zw iedzenie w y s ta w y — o d b y w ają ce  
się  w zgie łku  m ie jsk iego  m ro w isk a , w p lecion e 
pom iędzy jed n en i a drugiem  z najp rozaiczn iej- 
srycb  n aszych  z a jęć , w za lan e j p ow o dzią  e le ­
k tryczn ego  św ia tła  sa lt, w śró d  lo rn etu jące j się 
p u b liczn o ść .,— n a  jed n o stk i Dardziej w raż liw e  
o d d z ia ływ u ją  częstok roć w sp o só o  w y so c e  ir y ­
tu jący . Rozumiemy, że dzieje  się  w śró d  n as 
coś baruzo p ięk n ego , nie je s te śm y  je d n a k  w 
sta n ie  w zn ieść  s ię  do odczucia tego  p iękna, 
a lbow iem  o ile  d ro b iazg i b an aln e go d zą  w  s a ­
ma rdzeń w ra ż liw o śc i i d oszczętn ie ją  ro z p ra ­
sz a ją , o ty le  znow u d ro b iazg i n ieb an aln e  w ra ­
ż liw o ść  tę sk u p ia ją  i p o w le k a ją  su b sta n cyą —
nastroju.

A  w aru n k i, w  ja k ich  od był s ię  ow  k on ­
cert la s lo w sk i, żad n ą  m iarą  b an a ln ym i n a z w a ć  
nie m ogę.

J j ż  sam rakt wyjazdu z Kijowa i idącej 
stąd zmiany codziennego tryDU życia— nadawa! 
całej imprezie cechy niepowszedniości...

Zbliżamy się do kościoła,- w którym ma 
się odbyć koncert; architiktura jego ujawnia 
wprawdzie swojską mieszaninę stylów, nie ca­
łość sprawia wrażenie mile. Z  zajmowanego 
przez nową świątynię placu oko obejmuje roz­
legle widoki na pola i obramowanie lasów.
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8 i« ł4 «t P c t c r t lm r a k i .Tuż obok, skakany widocznie na zagładc, u- 
mieścil się stary kościolek drewniany, dziwnie 
m oczy w swej naiwnej prostocie, tak uroczy, 
jak tylko nasz wiejski kościolek być potrafi. 
Nieco na uboczu —  wykwita Ko l u mn a  pomni­
kowa, —  znuć, nie jedno dziesięciolecie w y­
szczerbiło w niej tynk i cegły, —  skiomna po­
w aga bije cd niej.

Rzeczy te, na pozór luźne i pozbawione 
głębszego znaczenia —  wzięte razem i pfzepu- 
-szczonte przez subtelny intellekt, stwarzają d łi- 
wnie odpowiednie tło d]a produkcy’ artystycz­
nych. W  tym to właśnie kierunku, kierunku 
skupienia i oderwania się od rzeczy powszed­
nich, została urobiona nasza wrażliwość w 
chwili, kiedy z wysokości kościelnych chórów 
rozległy się pierwsze uroczyste Dźwięki or­
ganów.

Cudowny to instrument— organy! Rzekł­
bym —  brzmienie jego —  to synteza dźwięku. 
M.esci się w nim wszystko, poczynając od r y ­
ku rozszalałego żywiołu i kończąc na najdeli­
katniejszych pólszeptach... Zaiste trudno o do­
skonalszą podnetę do odczuwania rzeczy wiel­
kich, niepoji tych! Dźwięczność organów —  to 
jedność w mnogości, to jedyna możliwa wnzya 
nieskończoności i wszechmocy...

A le też musze nadmienić, że prof. Su- 
rzydski iście po mistrzowsku instrumentem tym 
włada! Czy to w „Toccacie" i „Fudze* Ba­
cha, czy w „Marszu żałobnym" Szopena, czy 
to w kompozycyach i improwizacyach włas­
nych — prof. Surzyńsk! wszędzie wykazał do­
skonałe poczucie dynamiki oraz spiawność —  
bez zarzutu.

Śpiew p. Boronat oraz grę p Barce wi­
eża niech mi tym razem wclno będzie pozo­
stawić bez szczegółowej oceny. Tym ozdobom 
współczesnego artyzmu wykonawczego nieje­
den już artykuł na ł-mach „Dziennika" p o ­
święciłem. Pozostaje mi chyba wyrazić m  
prawdziwą wdzięczność za uświetnienie tego 
niezwykłego koncertu. Artyści ci wykonali 
„Agnus Dei" Mozarta, „A ryę" Bacha, „Abends- 
hed" Szumana, „Santa Maria" Faure’*, „A da­
gio religioso" Vieuxtemps’a i inne utwory o 
charakterze religijnym.

Do utrzymania całego koncertu w odpo­
wiednim nastroju niemało przyczyniło się o- 
Ł i  aj mienie jego organizatora, księdza Szeptyc­
kiego, który uprzedził publiczność, że ze wzglę­
du na kościelny charakter koncertu wszelkie 
oklaskiwania, „brawa" i „bisy" są wzbronione.

W. T. D

KRONIKA POLSKA.
—  Skraw a hr. Ronikiera Podprokurator 

warsz. sądu okręgowego IIerszelman, jak dono­
si „Warsz. Słowo*, zamierza założyć protest 
przeciwko wyrokowi sądu w sprawie B tir. Ro- 
nikicra tylko w tej jego części, która dotyczy 
uniewinnienia Feliksa Zawadzkiego.

—  Sprawa prasaWd. Wnrsz. izba sądo­
w a rozpatrywała sprawę adw. przys. Bolesława 
Szyszkowskiego, oskarżonego o to, że w wyda­
wanym przez siebie tygodniku „Trybuna" w SNj 
12  i 15  z r. 19 10  wydrukował artykuły, wzbu­
dzające nieoa»yść w ludapści obcoplcm.eńczej 
kresów w Kosy i do ludności rdzennej, przy- 
czem nazwał Rosyę „Cziuiziz-Cbanem* a mini­
stra nnansów Kokowcewa „lichwiarzem". Izba 
sądowa skazała adw. Szyszkowskiego nu 3 
miesiące i/jęzienia

—  Sprzedawczycy. W  ciągu tygodnia 
trzy majątki polskie w Poznańskiem i Prusach 
wschodnich przeszły w ręce kolonizacyi prus­
kiej: pan Julian Łukowski sprzedał Górzewo, 
pani Bogusławska —  Goryszewo i pau Ja n  O- 
strowski folwark i>,ioo-morgovy w pow. ni- 
bprskim. Żaden z tych kolonizatorów nie sprze­
dał z potrzeby koniecznej, lecz z dobrej wołi, 
dla zysku. W szyscy też sprzedali swe majątki 
pozornie połakom, którzy byli ukrytymi agen­
tami kołoa^acyi pruskiej, —  a sprzedali je, 
pomimo ostrzeżeń oaób bardzo poważnych, że 
refłekfcanc. na kupno ieh włości są ludźmi po-j 
dejrzaiym i.

Nie ulega żadnej wątpliwości, żt sprze­
dawczycy udawali tylko, jakoby co do chara­
kteru polskiego naby wcow nie mieli żadnej 
wątpliwości.

T o też oała prasa paum U ka zadrsrala o- 
burzeniem i żalem. „Kuryer poznański* pisze, 
że takiego kramarstwa nie było już. od lat wie­
lu. „Na całej linii handt!"'

Dzienniki wzywają społeczeństwo, aby 
bezwzględnie zbojkotowało sprzedawczyków.

—  Osobiste. Poeta Jan  Kasprowicz oże­
nił s.ę w Dreźnie z panna Maryą Bunin

—  Na kursy rolnteze. Prezes centralne­
go T-w a rolniczego Seweryn ks. Światopełk- 
Czetwertyński złożył na rzecz kursów rolni­
czych pizy Muzeum przemysłu i rolnictwa ńoj- 
ną ofiarę w sumie 5000 rb.

Na ł^ciże cel takg s#urą sumę 5000 rb. 
za pośrednictwem d ra Karola Benniego ofia­
rowała pani Eugenia Kiei bedziowa.

KRANIKA EK(Ti6KfC2hA.

Stan plantacyi buraczanych. Dn. 8-go 
bk ż. miesiąca biuro Wseechrosyjskiego T ow a­
rzystwa cukrownijków otrzymało telegramy od 
83 cukrowni o wynikach analiz buraków, do 
konanych w laboratoryach fabrycznych. W ed­
ług tych w.adoiności przeciętna zawartość cu­
kru w burakach w okręgu południowo-zachod­
nim wynosi 16 ,4 proc. (według telegramów 
z dnia 25 sitrpnia 15 ,1  proc.); w okręgu cen­
tralnym— 17 ,6  proc. (25 sierpnia —  16 ,2  proc.); 
w okręgu wschodnim 16 ,1 proc. (25 sierpnia 
15 ,7  proc) w Królestwie Polskicm 17,4 proc. 
(25 sierpa a 16,9 proc.). Przeciętna cukrowość 
buraków w państwie 16,8 proc. (według wiado­
mości 2 25 sierpnia —  15 ,6  proc.).

Ostatnie telegi amy, nadesłane do biura 
Wszecnrosyjski< go Towarzystwa cukrowników, 
o wynikach analiz buraków w Iaborątoryach 
związków cukrowriczych w Berlinie, Wiedniu, 
Paryżu i Brukselli, wykazują przeciętną cukro­
wość buraków w Niemczech —  17 ,7  proc., 
w Austro-Węgrzech —  17, 1  proc., we Fran­
cy! —  18 ,4  proc., w B e lg ii—• 17 ,2  proc.

D. i a  trześnia do biura Wszecnrosyjskie- 
go Towarzystwa cukrowników 206 cukrowni 
nadesłało dane o spodziewanym urodzaju bura­
ków. Z  okręgu połudmowo-£acnodoieg > na
144 cukrowni piadrslało dahe 106 fabryk; we 
dług nich z plantacyi buraczanych o obszarze
2 8 3 ,0 11 dziesięcin spodziewane jest 309,150,000' 
pud. buraków Z  7 1  cukrowni okręgu central-, 
nego nadesłało wiadomości 56 fabryk, zawia­
damiając o spodziewanym z burczę ze 1 6 0 ,551 
dzies. w ilości 19 3 ,4 0 7 ,0 0 0  pudów . Z  15  cu-; 
k row n i okręgu  w sch o d n iego  n ad esz ły  w iadom o 
ści od 1 3  o spodziewanym zbiorze z 2 7 ,6 9 2  
dzies. w dości 25,812,000 pudów Z Króle­

stwa nadesłało dane 3 1  cukrowni (na .pif 
przestrzeli zasiewów buraczanych wynosi tam 
4 1 , 3 1 2  dzies., z czego spodziewany jest zbiór 
49,653,000 pudów.

Ogółem z 5 1 2,566 dzies. ma być 578,022,000 
pud. buraków.

Zbiór z jednej dziesięciny przypuszczalnie 
ma wynieść 1 ,12 8  pud. (w okręgu południowo- 
zachodnim —  Ł092 pud., w centralnym 1,205 
pud., we wschodnim 932 pud , w Królestwie 
Polskiem —  1,202 pud.).

Jeżeli przypuśc:my, że plantacye pozosta­
łych 73 cukrowni, które nie nadesłały danych, 
dadzą przec:ętny urodzaj buraków z dziesięciny 
taki sam, jaki przewidywany jest na planta- 
cyach fabryk, które dostarczyły tych wiadomo- 
ci, to ogółem można się spodziewać około 

800 mil. pudów buraków.
PrsaWÓz zboża. W  ciągu sierpnia z przysta­

ni kijow skiego dystansu koraunikacyi wodnych w y ­
wieziono 613,045 pudów zboża, głów nie pszenicy, 
owsa, żyia i mąki pszenicznej. Główne punkty w y ­
wozu były Kijów, Kaniów, R /yszczów , T ryp o le  
i I 'e re :asław.

W  tym samytn Czasie z przystani dystansu 
czerkaskiego (Czerkasy, Krasne) wywieziono 
232 520 pudów zboża, przeważnie pszenicy w  górę 
rztKi.

— Nowa cukrownia. Zatv.lerdzo.ia została 
ustawa Tow arzystw a cukrowni „T ała ła jó w k a", któ­
ra ma stanąć w  majątku Piotra W iktor-Beiczenki 
„Barsukow szczyna" oowiatu romneńskiego, gubernii 
połławskiej, w pobliżu tacyi Tałałajów K a kolei Li- 
baw skc Rom nehskiejj Założycielam i Tow arzystw a

Isą pp. Piotr . I/ominika mai Jonkowie W iktor-Ber- 
czeni.o, Dymitr Czółek i Aleksander Kistiakowski.

Kapitał zakładow y T ow arzystw a wynosi 700 
tvs. rub !i, podzielonych na 1,400 akcyi po 500 rb. 
Zarząd Tow arzystw a składać się będzie z Czterech 
dyrektorów, w ybieranych przez w alne zgrom adze­
nie akcyonaryuszów i przebyw ać będzie w  m. Rom 
nach gub. połtawskiej.

— Przyszła proditkcyal cukru. W  ostatnim 
biuletynie firm y cukrowniczej F. Licht podano na­
stępujące cy fry  przypuszczalnej p ro ć ik c y i :ukru 
podczas obecnej kampanii (w tysiącach  tonn;:Nieiu 
cy 1,500 — 1,700 tvs. tonn (w r. 19 10 —1 1  — 2,600 
tys. tonn), Tustro-W ęgry 1,100  — 1,175  (w r - 19 10 —1 1  
— 1.535 '; Francya 600—700 (w r. 19 10 —11  — 7ao); 
Belgi,- 175 — 225 (w r. 19 10 —1 1  — 285); Holandya 
2 10 —240 (w r. 19 10  —u  — 2aa); R osya 1,750—1,900 
(w roku 19 10 —1 1  — 2,140); iąne kraje 520 — 580

w roku 19 10 —1 1  — 590). Ogółem 5,855 tys. tonn— 
6,520 tys. tonn, gdy w  ubiegłym  okresie snma ogól­
nej prwdukeyi cukru w ynosiła 8,095 *ys- tonn.

Z  powyższego wynika, iż zmniejszenie pro- 
dukcyi cukru z buraków  w  okresie 1 9 1 1 —19 12  r., 
w  porównaniu z- ubiegłą kampanią otJicźbno na 
ri5 5 °—1,900 tys. to-m, jednocześnie przypuszczalna 
ogólna ilość produkcyt cukru z trzciny cukrowej 
ma obecnie przew yższyć zeszłoroczną o 500 600 
tys. tonr,.

O czywiście F. Zicht składa z siebie w szelką 
odpowiedzialność ta ^cisłość sw ych obliczeń, po­
nieważ kopania buraków w  Europie zachodniej 
praw ie jeszcze nie zaczęto i zależno od stanu po­
gody do czasi rezpoczęcia produkcyi mogą na 
stąpić dość znaczne zmiany, których w  czasie ob li­
czania nie podobna było przewidzieć.

Ceny miejscowe. M ateryału budowlane: Ce­
g ła  czerwona za tysiąc 20 — 2 1 rb. Cegła biała 
2 1 *- 22 rb, C egła m iędzygórska 6b2 — 7 ęb. Ce 
m ert pud 57 — 63 kop. W apno "24 — 35 kop 
K reda 12  - 25 kop

Węgiel i  antracyl: Cena hurtowa. W ęgiel 
pud 22 — 24 kop. A ntracyt 23 - •  25 kop. 1 Jena 
detaliczne. Węgiel pud 28 — 33 kop. \ntracyi 
30 — 35 kop.

IVorki: Jutow e do cukru pud 9 rb. 70 kop. 
Takież do m ąf i pud 10 rb. 50 kop.

Jjrzewo: Brzozow ego sążeń 30 — 3 1  rb. Ol 
chow ego 2 1 — 27 rb Sosnow ego 25 rb.

Produkty najtrnre: Nafta pud 1  rb. 30 — 1  rb. 
40 kop. Benzyna 4 rb. 50 kop. Oleonafta 1 rb. 75—
1 rb. Q<4 ko;p... R o p ą  npftowa 59 — 65 kop. pud.

Ostatnie wiadomości.
Glos tureckiego męża staiiu. „N. Freue 

Presse* podaje rozmowę z wybitnym turecjkim 
meżem stanu w sprawie aneksy; Trypolisu: 
„Trudno pojąć, ażeby gabinet włoski nie rozu­
miał jak ujemne następstwa dla Włoch i han­
dlu włoskiego wywołałaby zbrojna interweneya 
włoska w Trypolisie. Turcya obecnie nie po­
siada floty wojennej) nie mogłaby zatem w ra­
zie ekspansyi włoskiej wypowiedzieć wojny. 
Ale natychmiast zerwałaby stosunki dyplomaty­
czne z Włochami, rozpoczęłaby skuteczny boj­
kot ekonomiczny, który rychloby dał się odczuć 
Włochom.

W  dalszym ciągu rozmowy zaprzecza ów 
turecki mąż stanu, jakoby Turcya zadowoliła 
się odszkodowaniem pieniężnem w tej formie, 
w jakiej nastąpiła aneksya Bośnii i Hercego­
winy.

Na śiadzia św ięto kradcó w  jasnogórskich.
Donoszą z Piotrkowa dc pism warszawskich:

Nadzwyczajnie sensacyjna rozeszła
się tutaj. Oto po dokonaniu. niesp^Jziewanej 
rewizyi osobistej u paulina Izydora Starczew­
skiego, osadzonego w w inieniu tutnjszem, w 
•twiązku z morderstwem Jtacpcha, znaleziono 
przy nim listy, które miał zaszyte w ubraniu-

Treść listów prowadzi na ślad świętokrad­
ców w  kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej.

Okazuje się dalej, że o. Izydor korespon­
dował potajemnie z uczestnikami okradzenia 
obrazu.

Kompromitujące owe, listy zabrano i za­
rządzono śledztwo, które podobno dało pomyśl­
ne wyniki.

Szczegóły oczywiście trzymane są w ta­
jemnicy, ale uchodzi za rzecz niewątpliwą, iż 
władze mają już w rękach wszystkie nici świę­
tokradztwa.

Wobec tego przypuszczają, że akty spra­
wy Macocha będą wycofane z izby sądowej w 
celu przeprowadzenia ponownego śledztwa łącz­
nie z świętokradztwem.

0 Trypolts. Iv? imo zaprzeczenia pólurzędo- 
wej „T ab u n y", jakoby rząd czynił przygotowa­
nia militarne, celem okupywania Trypolisu, do­
nosi „Giornale d'ft<(fla*, że redakeya wie do- 
kźidoic, iż rząd czyni bardzo rozlegle przygo­
towania, że jednak w obecnem stadyum pr- 
tryotyzm nie pozwala redakcyi na ogłoszenie 
bliższych szczegółów

Burmistrz i notable Trypolisu wysłali do.- 
wielkiego wezyra depeszę, w której zapewniają, 
że ludność bez pomocy rządu obroni kraj prze­
ciw ewentualnym atakom Włoch i prosi o przy­
słanie amunicyi, oraz o fortyfikacyę kraju.' 
Wczoraj w nocy. odbyła się w tej sprawie rada 
ministeryalna w Konstantynopolu. *

~ n W W ff. ~ m**M »«łMt
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(Od korełtfKtndęntrui wiawjycp i Ag. Petert.b )
N ow y kościół.

W arszaw a (Wł.). Wczoraj ksiądz bis­
kup Rnszkiewicz poświęcił kamień węgielny, 
p o ł o ż o n y  p o d  b u d o w ę  k o ś c i o ł a  N i e p o k ą l i -  
t u g o  l o c i i ę i i j  N.  M .  I . K o ś c i ó ł  l u i t d o u  .1 
ny przez Jan a  G ro d zkiego , s U - .o  za ro gatk ą  
Jerozolimską.

Nowa instytucya-
Warszawa (Wl.). Odbyło się uroczyste 

otwarcie posiadającej doniosłe znaczenie społe­
czne instytucyi „Gniazda sieroce*.

Wi«e kolojowy
Lwów (Wł.). W  dniu wczorajszym w mie­

ście spokój nie został zakłócony. Odbył się 
wiec, w którym wzięło udział i|5oo kolejarzy. 
Uchwalono żądać wobec drożyzny poprawy by­
tu kolejarzy.

Nowy premier-
Petersburg (W ł). „Riecz* pisze, że Ko- 

ikowcew mógł tylko w porywie polemiki zali­
czyć się do liberałów i do stronników kursu 

'postępowego. Co do jego konserwatyzmu me­
lina wątpliwości i pod tym względem opozycya 
nie powinna mieć żidnych złudzeń. Możebne 
jest tylko, że wniesie on do polityki więcej 
spokoju i refleksy], a mniej w niej będzie im- 
pulsywności, treść polityki jednak nie zmie­
nia się.

Gazeta zaznacza, że przemówienia Kokow- 
,cewa są rzeczowe, że doskonale włada sarka? 
iraem, że w stosunkach osobistych z posłami 
jest nader poprawny.

Aleksiejenko w rozmowie oświadczył, że 
Kokowcew pesiada wielkie doświadczenie ad­
ministracyjne i dzięki swemu rozumowi ocenia 
racyonalnie okobczności i zastosownje się do 
nich z taktem. Nie będzie on obstawać przy 
swoim wniosku przez sam fyiko upór, nie jest 
on twórcą konfliktów i umie łagodzić różnicę 
zdań.

B.Jaszow oświadczył, że przejście władzy 
do Kokowczwa jest to skok wr niewiadomość.

„Swiet* jtst przekonany, że Kokowcew 
nie wprowadzi innego kursu, tylko będzie kon­
tynuował politykę Stołypina.

„Ziemszćziua* pisze, że Kokowcew jest 
przeciwnikiem konstytucyi i nie zniesie podko­
pywania podstaw prawa.

Petersburg (Wł.ł. W  rozmowie prywatnej 
poseł do Dumy Państwowej Kapustin oznaj­
mił, iż Kckowcew jest zwolennikiem metody 
politycznej, opartej na ścisłem rozumieniu pra­
wa i dlatego jest najodpowiedniejazym kandy­
datem na stanowisko premiera. Rdzeń polity­
ki Stołypina pozostanie bez zmiany, ulegną 
zmianom tyk o  szczegóły.

Petersburg (Wł.). Mówiąc o Kokowcewie, 
poseł Czcheidze powiedział w te słowa: „Dla
złudzeń niema miejsca. Kokowcew opiera się 
o te same siły społeczne, które popierały Sto- 

■łypma. Wobec tego będzie on zmuszony do 
kontynuowania tej samej polityki, Polityka ta 
będzie, być może, spokojniejsza, lecz pozostanie 
twardą, jak i dawniej*.

Petersburg (Wł.). Niektórzy wpływowi 
posłowie twierdzą, że Kokowcew nie będzie się 
w Eumie opierał o jedną z istniejących partyi. 
Ministrowi spraw wewnętrznych nowy premier 
pozostawi kompletną swobodę działania.

Petersburg (Wł.). Kokowcew zwrócił się 
do składających mu gratulacye wyższych urzęd­
ników ministerstwa z prośbą, by zgodnie pra­
cowali i nie składali podań o dymisyę.

Petersburg (Wł.). P rzy jm u jąc  g ratu lacye  
od w yższyph  d yg n ita rz y , K o k o w ce w  oznajm ił, 
iż prezesOotwo w ra d z ie  m inistrów  uv aża za 
ciężki krzyż. W  końcu prem ier o św iad czy ł, że 
u legać  będzie w o fi M onarch y.

Peteirsburg (Wł.). KoLOW cew pozostanie 
w swem dawnem mieszkaniu przy ministerstwie 
skarbu. Premier codzień odbywa przechadzki 
po mii ście.

Peterrbtrg (WL). Programowy artykuł 
„Rossii* nie był inspirowany przez Kokowce- 
wa. Powiadają, że „R ossija* prawdopodobnie 
przestanie wychodzić.

Pogłoski o nominacyach
Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, że 

Kasso mianowany zostanie senatorem.
W razie gdyby zażąda! mianowania na 

posła do Rady Państwa otrzyma dymisyę.
Petersburg (Wl.). Obiegają pogłoski, że 

wiceminister spraw wewnętrznych mianowany 
zostanie sekretarzem stanu.

Petersburg (Wł.ł. „Nowoje Wremia* 
twiirdzi, że ministrem spr. wewn. mianowany 
zostani“  Makarów. Inne nominacye w najv- 
błiższej przyszłości nie są przewidywane.

Reforma ochrany.
Petersburg (Wł.). Według obiegających 

pogłosek przywrócone zostanie stanowisko in ­
spektora ochrany, który zarządzać będzie
wszystkimi wydziałami ochrany Stanowisko 
powyższe zajmie prawdopodobni! Gerasimow.

Petersburg (Ml.). W brtw wiadomościom 
podanym przez Agencyę Petersburską senator 
Trnsicwicz przybył wczoraj do Petersburga i
konferował z Kokowcewym i Kryżanowskim.
Dzisiaj senator odjedzie do Kijowa.

Koszty Ochrany.
PetBl Sburg (Wł.). Pow-adają, żc zorga­

nizowanie ochrany podczas uroczystości sier­
pniowych kosztowało 900,000 rb.

Powrót ministra
P etercblK f (AP). Z  Sewastopola po­

wróci! minister wojny.

Z instytutu mettycznep.
Petersburg (Wł.). Rada profesorów żeń­

skiego instytutu mcdyczneg a ma zamiar założyć 
protest przeciwko rozporządzeni®* K asso o przy­
jęciu do instytutu, nie posiadającej świadectwa 
z ukończenia g^mnazyum córki zmo/łego profe­
sora mo^ł iewski»go Isajewa, który był przyja­
cielem Kasso.

Peterj bu*g (Wł.). Rada profesorów żeń-1 
skiego instytutu medycznego wyraziła współ­
czucie profesorom, którym Kasso udzielił w y­
mówki.

Zamknięcie zjazdu.
Moskwa (AP). Zamknięty został zjazd 

wszeebrosyjski zwiąrku psychiatrów i neuropa- 
tologów. Następny zjazd odbędzie się w Pe­
tersburgu.

Edisson w Petersburgu.
Petersburg (Wł.). vV końcu października 

Jo  Petersburga przyjedzie znany wyna.azca 
amerykański Edisson.

belegacya rodziców.
Pitersburg (Wł.ł. Rodzice uczniów trze­

ciego gimnazyum realnego wysłali do Kasso 
delegacyę z wiceministrem Pokrowskitn na cze- 
!a. I TWtąrab się d,o ipjgjsira z pro-
“ ą o simsowanię u ydatiych przez niego ptze- 
[>isów w sprawie skasowania komitetów rodzi­
cielskich.

Zatarg włosko turecki.
Londyn (AP.l Do agencyi Reutera dono­

szą z 1 ’ort-Saidu, iż włoski statek pasażerski 
„Regina-M arguerita* został aresztowany przez 
turków w Marsynie, dlatego też włoski statek 
„Bosfero*, bojąc się podobnego losu, odłożył 
swój wyjazd do przystani syryjskich.

Petersburg (Wl.) W ministerstwie spraw 
zagranicznych panuje przekonanie, że konflikt 
turecko-włoski zostanie rozstrzygnięty w drodze 
pokojowej.

Rzym (Wł.) Wczoraj o godz. 10-ej wie­
czorem z Syrakuz na wody Trypolisu wypły­
nęła eskadra wioska, składająca się z 7 pance­
rników i krążowników oraz dwu dywizyi torpe­
dowców.

Rzym (Wł.) Ministrowie wojny i mary­
narki zapewnili Giolittiego, że armia lądowa i 
marynarka są w pełnem pogotowiu bojowem.

hzym (Wł.) Włochy zamierzają podobno 
zająć Trypobs tytułem dzierżawy, plącąc Turcyi 
wysokę tenutę dzierżawną pod warunkiem u- 
znania zwierzchnictwa Turcyi.

Rzym (Wł.) Zachodzi obawa, że po przy­
byciu do Trypolisu floty włoskiej, wybuchnie 
w Trypolisie rzeź włochów. W portach wło­
skich przygotowano 30,000 wojska do natych­
miastowego wysłania do Trypolisu. W  tym ce­
lu przygotowano 40 okrętów osobowych za­
mienionych na transportowce wojskowe.

Rzyrfl (Wl.) Rząd zabronił prasie zamie­
szczania notatek o tranzlokacyach wojska i ru­
chach floty.

Paryż (Wł.ł Ambasador turecki oświad­
czył, że Turcya nic pozwoli przemocą wydrzeć 
sobie Trypolisu i walczyć będzie do ostatniej 
kropli krwi. Turcya w Trypolisie posiada 25,000 
wojska. Nadto rząd turecki rachować może na 
pomoc miejscowej ludności muzułmańskiej, któ­
ra usposobiona jest nader wojowniczo. W szy­
scy włosi mają być wydaleni z Trypolisu przez 
rząd turecki. Wszystkie koncesye mają być 
włochom odebrane.

Rokowania francusko-niemieckie.
Alenęon (AP). Prezes ministrów Caillaux 

na bankiecie wypowiedział następującą mowę:
„Nie należy zbyt przesadzać, mówiąc o 

o sytuacyi obecnej; staramy się uregulować sto­
sunki, które zapanowały w Maroku, w tym ce­
lu, aby Francya zachowała absolutną swobodę 
działania.

F iancya prowadziła układy w tonie poje­
dnawczym, uznała interesy strory przeciwnej i 
starała się, aby jej własne interesy były zabez­
pieczone.

Nie wątpimy, !ż dwa wielkie narody, tak 
bardzo kulturalne, jeanakowo dążące do poxo- 
ju, dojdą do porozumienia jeżeli pamiętać będą 
o tern, iż traktaty o tyle tylko są dobre, o ile 
są dis obu stron dogodne.*

Z lotnictwa-
Madryt (AP). W  pobliżu Pueblo w czasie 

burzy aerostat wojenny uderzył o drzewo. Pa­
sażerowie— major i trzech oficerów —  odnieśli 
ciężkie rany.

Moskwa (AP). Na aerodromie towarzy­
stwa lotniczego rozpoczął się drugi tydzień a- 
wiacyjny.

Dokonali wzlotów następujący lotnicy: 
Lerche, Rossiński, Gaber-W łyńsk. i Jankowski, 
oraz wojskowi— Jungmeister i Saniojłow .:

Z  pasażerami dokonali wzlotów: Gaber-
Włyński 1 Samojłow.

Lerche utrzymał się 50 minut na wyso­
kości 800 metrów.

Jankowski wzniósł się na 1,000 metrów.

Z Persyi
r°herałl (AP). Oddziały Sawag-ud-Daou- 

leha, posunęły się ku Zewendzie, o 75 wiorst 
od Telieianu- Kursują pogłoski, że linzą one 
10  tys. jazdy i piechoty i 12  dział. Serdar 
Mechtaszem i Bogadui pociągnęli pośpiesznie 
ku Teheranowi i Rabatkeriinowi. M ają oni pod 
swem dowództwem około 1,000 bachtiarów i 
fidajów.

Mityng.
Paryż (APY 15  tys. manifestantów zgro­

madziło się na mityng socyalistów syndykali-l 
stów w celu wyrażenia protestu przeciwko t 
wojnie i podrożeniu produktów żywnościowych. 
Porządek był utrzymy wany przez policyę i od­
dział kawaleryi. Zajść nie było.

Katastrofa na morzu.
Tl.l0ń (AP). W  dniu 1 2 -go września o g.

5 m. 55 zrana na pancerniku „Liberte" znaj­
dującym się w kanale portowym nastąpił w y­
buch, spowodowany pożarem.

Okręt pc upływie 12  minut zatonął. W e­
dług pogłosek zginęło 500 osób z załogi. Oko­
ło 100 ludzi na parę minut przed wybuchem 
rzuciło się do morza i uratowało się na ło­
dziach.

M'mo wszelkich usiłowań, pożaru nie 
udało się stłumić. Na pancerniku nastąpiło pięć 
wybuchów jeden po drugim. Majtkowie siłą 
wybuctiu wyrzucani w powietrze wpadali do 
morza.

Pancernik „Kepubliąue" został również 
uszkodzony.

lulW I (Wł.). Wczoraj o godz 5 zrana 
w porcie tulońskim na pancerniku „Libertć* 
nastąpił wybuch. Po pierwszym wybuchu na­
stąpiły dwa następne. Z  załogi statku, skła­
dającej się z 742 marynarzy ocalało 27 4, w 
tej liczbie znajduje się 42 ciężko rannych. Z g i­
nęło 468 manmarzy, nie licząc ofiar na innych 
statkach, znajdujących się podcz* s wybuenu 
w pobliżu jLibertc “ . Port został zamknięty. 
Do Tulonu zjechał minister marynarki. Pan­
cernik „Libertć" zbudowany został w roku 
1904 kosztem 20 milionów franków.

Czeska wystawa rolnicza.
Sofia (AP). Otwarta została uroczyście 

czeska wystawa rolnicza, która wywołała wiel­
kie zainteresowanie w Bulgaryi. Organizują 
specyalne wycieczki z W arny i Ruszczuka w 
celu zwiedzenia wystawy.

Łks-szach w niewoli-
Baku (Wł.). Konsul perski otrzymał wia­

domość o wzięciu byiego szacha do niewoli.

Różne.
Beiiili (AP). W  niemiecko-azyatyckim ban­

ku osiągnięto porozumienie w sprawie progra­
mu chińskiej reformy monetarnej. Emisya po­
życzki na przeprowadzenie- reform została odło­
żona.
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żywione; z premiówkami mocniejsze.

2 ostatniej chwili
Zatarg turecko-włoski 

Kolonia (AP). Do „K o l. Z tg ." ze ż.tojla
wiarogodnego donoszą, że w Berlinie nie tracą 
nadziei na rozsądne zachowanie się W ioch 
w sprawie trypolitańskiej. Zajęcie T ry p o lisu  
może pociągnąć za sobą nieobliczalne s:;uti;i. 
Wszystkie mocarstwa, nie wyłączając W ioch, 
są zainteresowane w tem, by spokoj w Euro­
pie nie został zakłócany.

Konstantynopol (AP). Gazeta „Tachidro- 
mos" donosi, że sułtan zwrócił się w drodze 
telegraficznej do cesarza Wilhelma z prośbą
0 pośrednictwo w sprawie trypolitańskiei.

Z  innego źródła donoszą, że nadeszła już 
odpowiedź bardziej pomyślna niż się spo­
dziewano.

Berlin (AP). Do pism donoszą z Aten, żc 
okręty włoskiego towarzystwa żeglugi „Ruba- 
stino* zakontraktowane zostały przez rząd wio­
ski dla przewozu wojska. Wobec tego ateiiska 
ageneya pomienionego towarzystwa nie wydaje 
biletów ,azdy do portów tureckich. Komunika- 
cya morska pomiędzy portami włoskiemi a tu- 
reckiemi i azyacyckiemi została wstrzymaną. Pa­
rostatki, które wyruszyły do Kanei i Sm yrny 
Oirzymrli rozkaz natychmiastowego powrotu do 
Włoch. Pisma ateńskie wyrażają pewność, że 
Trypolis zostanie opanowany przez Włochy.

Malta (AP). Krążownik „Medea* otrzymał 
polecenie odpłynięcia na Wschód z zapieczęto­
wanym rozkazem.

Rzym (Wł.). Wczoraj rozpoczęto ekspedy- 
cyę do Trypolisu. Część marynarki odpłynęła 
na morze Egiejskie. W yprawiona do Trypolisu 
aeropiany i aerostaty i 8 pułków piechoty.

Wiedeń (Wł.ł. Inspirowana przez rząd 
prasa zapewnia, że A ustiya popTze akcyę w ło­
ską, zachowując przyjazną neutralność.

Paryż (AP). „Matin" donosi, jakoby T u r­
cya urzędownie oświadczyła, że w razie zaję­
cia Trvpo!isu wydań ze swego tery tory urn 
wszystkich podaanych włosiach 1 '  ■ rozpocznie 
bojkot towarów wioskich. Włochy miały zagro­
zić wojną.

Wiedeń (Wł.). Z?chodzi obawa, że T u r­
cya zemści się na poddanych włoskich, ażeby 
zmusić Włochy do przeniesienia teatru wojny 
na Bałkary. co rozognia całą kwestyę bałkań­
ską. Sytuacya poważna.

Z Persyi.
Loudyn (AP). Do „Moining Post" z T e ­

heranu donoszą, że dowódca turkmenów zako­
munikował rządów:' z Giumy Sztepe o wzięciu 
do niewoL Mohamedr Alego.

Paździeririkowcy i nacyonahści
Petersburg (Wł.). W yjaśniło się, żc w 

K  jo wie październikowcy nie zawarli z n ac jo ­
nalistami bloku. Podczas rozmów prywatnych 
Bałaszow wskazywał na konn ezność kontynuo­
wania polityki Stołypina Październikowcy c» 
znajmili, że godzą się ze stanowiskiem Bała- 
szo i/ 3  i uważają za niezbędne połączenie w Du­
mie Państwowej frakcyi umiarkowanych. P o ­
traktował.' pomiędzy sobą przeważnie' Guczkow
1 Bałaszow.

W ogóle w śród październikowców daje, się 
zaaważyć zwrot ku prawicy. Nie zaprzeczają 
temu nawet członkowie biura październikow- 
ców. W obozie październikowców prawdopo­
dobnie nastąp! rozłam. Oderwanie się od 
fr?kcy; październikowców całej lewicy z Szy­
dłowskim i Meyendorfem na czele nie ulega, 
zdaie się, wątpliwości.

Ofiary katastrofy.
Tltlon (Wł.) Katastrofa tulońska w yw?r!a 

tutaj olbrzymie wrażenie. Ogłoszono żałobę na­
rodową. Według prawdopodobieństwa pożar 
spowodowali pijani marynarze przez nieostro­
żność.

WsKutek energicznych usiłowań załogi 
pożar dogaszano, gdy wtem nastąpił wybuch 
składów prochu. Cala tylna część statku została 
zniszczona wybuchem. Przednia część padła o- 
fiarą płomieni. Zginęli prawie wszyscy oficero­
wie załogi.

Wskutek wybuchu zatonęło wiele małych 
statków. Dokoła miejsca katastrofy pływają 
odrzucone czasami na paręset metrów, okro­
pnie oszpecone zwłoki ofiar.

N A D E S Ł A N E .

yJłubrylta ta nie puchndri od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada).

Czytelnikom „tej gazety" w ysyła D r mtd. 
K. Hartman Ood: K 06 St. Petersburg Woz- 
mesenskij Prospekt Nr 57 na każde żądan e 
książkę: „System  nerwowy 1 jego przypadłości*-. 
Cierpiący na rozstrój nerwowy, histeryę, bć’e 
głowy, 1 odzice, których dzieci objawiają zdt - 
lerwowanie, powinni bezwarunkowo przeczy­
tać tę książkę, tembardziej, że w ysyła się ją  
bezpłatnie. Każdy cierpiący lub życzący sof ie 
tego otrzymuje również bezpłatnie dostateczną 
ilość kordyaliny, tego idealnego środka przeciw 
cierpieniom nerwów. Każdy powinien uczynić 
tę bezpłatną próbę, gdyż o dzień wcześniej wy­
zdrowieć, znaczy to —  przeżyć 'długie lata.
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W Magazynie

N. DIECHTIEROW Kre“ csr ,k
Otrzymano wielki wybór przyborów do drzwi okien 
i pieców. Magle, wyżymaczki, naczynia „ Termos",p 
maszynki do czyszczenia dywanów i posaazek. Naczy-t 
nia niklowe, miedziane, aluminiowe, emaliowane i wszel-S 
kie narzędzia gospodarskie. 378 6 i|

Drukarnia Polska Kt-tszozałyk 88.

TEUZFOM 1 8 7 2 .

Z a o p a t r z o n a  «  a a |  

a a w i u  o z o lo n k l  l o r -  
m m t n i ?  o r a z  a p a -  

a y a l a o  M a s z y n y .  ~ ~

3g8888S 8& & $838

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE f c = = f

BEZ POŚREDNIKÓW
Cany um iarkow anti 9 9  9 0

Opuścił prasę zeszyt VII my

„Dzisiów Pombiorowych Liiwy i Rusi”
TRESC:

Łżzirjc insurekcyi Kościuszkowskiej na Litwie 
1 Rusi,

ILUSTRACYE I PORTRETY:

Tomasz Um iastowski.— Franciszek ks. Sap :eha.— 

Hieronim Oskicrka. — Fzcsiniile odezwy gen. Cy-

cyanowa. —  Portret Jan a Tlatera. —  Portret Anto­

niego Woytkiewicza. —  Portret Stanisława Mokro- 

nowskiego.— Portret J  Drzewieckiego.— Pałac bi­

skupi w W ilnie.— Portret księcia Repnina. —  Fac- 

simile karty tytułowej „Kuryera Litewskiego* z ro­

ku 1799.

Cana n« z)ku  kop. 35t i  przaayłką kop. 40.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" rana zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 8 0 .
Zamówienia wraz z opłatą na .Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" na 6, 12 i 24 zeszytów przyj­

mują: Admlnlstracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk NB 38, oraz wszystkie
księgarnie w kraju i zagranicą.

Szozagólowy prospokt na iądan ia  wysyła się bozplntnio.

li. IflasteiM  i H a
7 o u  ri i r l a m S a  szanowną fklientel że magazyn 
fc C lin IC IU C IIIIIC I z Funduklejowskiej Ns 3 został

przeniesiony na P R O R E Z N Ą  Np 3.
Bel-ei *ige 2-gie w ejście  frontowe. W ielki w ybór an g in  

•kich i ro sy jsk ich  m ateryałów . 4043

^ 7 -
«M I J  Ó W»

NI C Z A Wi  ERA  
CM LO RKU iSO D Y 

OGRonNA OSZCZĘDNOŚĆ 
CZASU i PiENiĘDZY 

o Ptaonam eoTOwwii jn trJ
k“ lUDg nUZJtt MBZWYCZAĵ  

CZYSTĄ i aiAŁĄ

A f l o m i t

DCPRANI Ai ZACHOWANI A 
TRWAŁOŚCI B I E L i Z N Y  

P A C Z K A  2 9  K O P

E

'(łcalne pokrycie dachów i materya! izolacyjny.
Klastyrzny, mocny, odporny na wpływy atm.o- 

tferyczne i cieplne, absolutnie nieprzemakalny, nie fermentujący, 
obojętny na d ńatanie kwasów i ługów, odporny na ogień, nie wy­
magający ani malowania, ani smarowania, dający się jednak malo­
wać na różne kolory. W yrób krajowy Kijowskiego T-w a Asfaltowego

Suski
Ulioa Pawłowska As 29. Telef. Afl 265.

Tram waj z ulicy Prorezncj. 3860

TYGODNIK

„ L u d  B o ż y ’
Popularne Pfsno Tygodniowe —  Narodowe i Katolicklo.

Wychodzi z trzem a popularnymi dodatkami

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
= Z  i III. Nauka Wiary.

N um ery próbne czyli skazow e tygodnika „Lu d  B oży”  w y sy ła  się na 
ZH. u IC, dariri°- Najlepszym  podarkiem  od kapłana parafianinow i i od 
chlebodaw cy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
l,est »*-ud Boży". W każdym  polskim  domu na Rusi m am y kogoś, 
Jtio z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia znoże i powinien ozytsć

R o o s n io

„L u d  B oży1

WARUNKI PRENUMERATY: 

. . . r b .  S . — P ó ł r o o s n l o  .

390

. . r b .  1.50

Adres Redakcy! I A6m!nlstracyl: Wlelka-Włcdzimierska Jfc 12

IST N IE JE  od r. 1805
Zakład ogrodniczy

C. Ulrich
W arszaw a, Ceglana trt 

Poleca w wielkim  wyborze:

Drzewa i Krzewy. 
Owocowe i Ozdobne

Cenniki na żądanie w ysyłane 
są bezpłatnie._________________4050

Z d o ln a  kraw cow a poszukuje zaję- 
Ci a w  domu p ryw . 1 rb. dzień. Bu- 
liońska 23 m. 6. A. W . 4068

f i  I n I  i m  deutschc Sprachlehrerin  
U I | J l l l l l l .  (friiher am kathol. Mii 
dchenp-nsionat in St. Petersburg)
sucht Stunden. Kreschtschatik 22
^ uart- 4- M- ___________ 4071

Student
na 19 m. 17. i-i Mielnik. 4°73
O g r o d n ik  posz.ik. pos. w  większych 
mająt. posiad. rtkomen., zna się na 
prowadź, ogrod. owoc., szkółek" in- 
spek. etc. Mag. kwiat. „Krugera" 
ul. Funduklejowska róg Pirogowsk.

4° 72
• • • • • « • #  ®  9 0 ® ? ®
•  Żądajcie zawsze i wszędzie ®

®Tytuń i Papierosy S
a  Nowej W arszaw skiej Fabryki jT

•  H N tO N  Kołod*iei®ki«0O a
^ U l l l U l l  i Filipowskiego®
a  w  W arszaw ie. 3985 A

•  Główny dla Kijowa®
®  K r e s z c z a t y k - P a s a ż .  Maga- ®  
®  zyn E. Dubok daw. Charały3. ®
• • • • * *  • • • • •

Uczi_ n n  szk. muz. ces. wyż. kur. 
' k f l  (w ielol. prak.) posz. lek. 

Bulw .-Kndr. 10 m. 13. 4013

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!
TO NIC NIE KOSZTUJE!

Każdy żądający otrzyma bezpłatn ie  paczkę zaw ierającą pewny 
środek  przeciw  reum atyzm ow i i podagrze.

Diugi czas cierpiałem  na reum atyzm  i poda­
grę. lecz żaden środek nie przyniósł mi najmniejszej 
ulgi, lekarze uważali chorobę mą za nieuleczalną. Po 
upływ ie pewnego czasu udało mi się sporządzić lekar­
stwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i stosując śro­
dek ten przez bardzo kró.ki czas, zdołałem  w yleczyć się 
zupełnie. Następnie próbowałem  daw ać to samo lekar­
stwo mym znajomym i sąsiadom, cierpiącym  na reu 
matyzm. jak również chorym leczącym  się w  szpitalach, 
na tę chorobę, a osiągnięte rezultaty w prost zdumie­
w ały  najpoważniejszych lekarzy, którzy przyznali, żc 
tyynaleziony przezemnie środek leczniczy jest najpew ­
niejszy.

_  Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka
W ykrzyw ienie rąk w yleczyć już setki osób, które skutkiem choroby tej 
przy chronicznym stały się niedołężnemi kalekam i, nie mogącemi ani 
reum atyzmie sta- jeść. ani ubierać się bez pomocy-, z tych w ielu w  wie 

w ów  ku lat 60 do 75. cierpiących na R E U M A T Y Z M  od lat
30 z górą. Jestem tak pewien skutecznego działania 

tego środka leczniczego, iż postanowiłem  rozesłać bezpłatnie kilkaset pa­
czek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń.

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż chorzy, 
których lekarze oraz na kuracyi w  szpitalach uważają za nieuleczalnych 
mog; być zupełnie wyleczeni. P R O SZ Ą  Z W R Ó C IĆ  UWAGI', NA TO, 
iZ NIE Ż  ĄDAM Ż A 1 'NEGO H O N O R A R YU M , lecz proszę tylko zakomu­
nikować mi, iż W . P. życzy sobie otrzymać bezpłatnie paczką tego środ­
ka leczniczego na próbę, wymieniając nazwisko swe i dokładny adres 
w  języku polskim. O ile środek ten okaże się W . P. potrzebnym .v w ię ­
kszej ilości, to zaznaczam, iż cena jego jest bardto umiarkowana. Nie 
pragnę, bynajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę tylko, aby w yn a­
lazek m >j przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobę.

U W A G A .—Jeżeli potem W . P. żądać będzie jeszcze tego środka, to 
takowy dostać można na m iejscu w  aptece.

Pro szę  zw racać się na kartkach pocztowych franków, m arką 4 kop. 
do M. E. TR AYSER  Aft 952 BANGOR HOUSE. SHOE LANE. LON­
DON ENGLAND. 3057

U s t r z e ż c i e  s i ę  f a l s y f ik a tó w ! !

Żądajcie wszędzie!!!
Najsmaczniejszej i najlepszej wódki

Jeszczeraz99

W  jedynie
Rektyfikacji W arszawskiej J . Anderszewskiego,

Warszawa, Dobra N? 18. 408^

Kostyumy, suknie 
Przyjmow. zamówień

Ostatnie jYowości gotowe palta
Jedwabi i wełn 

na palta
Kostyumy i suknfe Mundurki 

Plusze Fartuszki 
Wetwety Pledy 

Sukna Chustki
4078

i.

k

1 .2 0  

3-5°  
5-25

Rękaw iczki
M ARKI E. IIE R S L .

3  guziki
1 2  „
18  „

Gatunek N i 2
3 guziki 0.95

F R A N C U SK IE  „M ED IUS*
3 guziki 

12
18 „

Rękaw iczki ciepłe.

1-5 0
3 00
4-5°

Bluzki.
Flanelowe
Wełniane
Jedwabne
Szlafroki
Gorsety
Trykoty

od

B ie liz n a .
Koszule
1’antalony
Cache-corset
Matinki

od

3-—  
5 .10  

1 0 .—  
18 .— 

7.22 
5-25

3-50
4-— 
2.40

10 .—

Egzyst. w Rosyi 
od 1832 r. |~h7 NI OSEP « C-o. E g z y st w  Szw ajc. 

od 1826 r.

Redaktor odpowiedzialny:
Stanisław  Zieliński.

Znak fabryczny.

Otworzył d. 8 sierpnia 1911 roku
" K I J O W I E ,  Kreszczatyk 2!,|

Nowy Oddział
4,

z w ielkim  bogatym wyb»rem ZEGARKÓW  KIESZONKO­
WYCH w łasnej fabryki (znajd, się w  Locie w  Szw ajcaryi), Z E­
GARKÓW sCIENNYCH, m arm urowych, bronzowych, gabineto­
w ych z drzew a czerwonego, złotych, srebrnych i m etalowych 
DEWIZEK, co podaje do wiadom ości sw ojej Szanownej Klijcnteli.

Jako  zarządzający działem technicznym i pracow nią zaanga­
żowany został przez nas b y ły  zarządzający pracowni m agazynu ze­
garków  W ehrlć pan GUSTAW KNAUŚS.

S k ład y  i sklepy, prócz tego, posiadam y:
8.-Petersburg , M oskw a, N.zn« - Nowog-od,

N ew ski 26. Iljinka 14. P lac  Gtówny 17, 18, 19 i 20.
Cenniki w ysyłam y bezp łatn ie . 3489

Od 1 w rześnia ig tr  r. zaczęło funkeyon. w  Starokonsiantynow ie g. wołyń.

Biuro Rachunkowe Rolniczo - Przemysłowe
zaiożone przez obyw atela ziem. inżyniera-chem ika W Ł A D Y S Ł A W A  M A - 
Z A R A K I na w zór takiegoż B iura  przy T -w ie  Centr. Roln . w  W arszaw ie. 
Szczegół o warun. funkeyon. można zasięgnąć u K ierow nika B iu ra  wg. 
adresu: Starokonstantynów w oł. gub., skrzynka poczt. Nś 20 Zygm untow i 
Natraszewskiem u. 3879

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz.sX " C f  s- Heinriclia
został przeniesiony w  styczniu r. b. z W arszawy do Kijowa 

na K reszcza tyk  AA 23 w  podwórzu. 
Fabrykacya  sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 

i gorsetów  w edług systemu profesora H essinga, bandaży 
rupturow ych i t. p. 3861

Z ak ład  pozostaje pod osobistem kierownictwem  
S. Heinricha, nagrodzonego dyplom em  w  Paryżu.

P
N auczycie lka  zagranicz. wykszt., 
pos pols., fr. dosk., niem teor., po 
szuk. pos. demi-pl., lub do towarz. 
I.istownie: K araw ajo w sk a  18 m. 1 1 .

_____________________ 4°  47...
czyk  - sierota potrzebuje 

W iek- rok i parę mie-

s p ó d n i c e  i h a l k i ,  

s z l a f p o k i ,  m a -  

t i n k i ,  s a k i ,  f i g a ­

r o  w  w i e l k i m  

w y b o r z e .

P etersb u rsk a  fa b ry ­
ka b ielizny i k raw a­

tów

R.M.HERSZMAN
P ro rezn a  2, te ł. 282.

Przyjm ują się obsta- 
limki, przeróbki i zna­
czenie bielizny. Geny 
sumienne i stałc.l 3738

DRZEWO OPAŁOWE
Nowo otw arty sk łsd  J. Połujana
w  K ijow ie na Przystani. Ul. Pocza- 
jow . 32. T cl. 22-82, Ceny najniższe. 
D rw a berlinowe najlepsze. 2360

S ł a w u t a - W o ł y ń
Pensyonat dla chor. p iersiow ych 
D-ra A. Tarnaw sk iego. O tw ar­
ty ca ły  rok. Sezon kum ysow y od 
dn. i-go maja do dn. i-go paździer- 
nika. Ceny um iarkowane.______ 2487

W arszaw ska pracow nia W iktoryi 
w yk. suk. eleg. no rb. 10, b luzk: od 
rb. 3, tam sprzed, się form. papier 
.odług m iary. Kreszcz. 52 m. 17

P i a n i n n  1 fortepian Bechsteina, 
l I c t l l l l l L  używane tanio sprzed.

a .Ye 4 m. i .  3795W.-Wa:
■ ■■u uzy
syikowsk;

Stró ża  lub innego jak iego odpo 
w iedniego zajęcia poszukuję, p o­

siadam  chlubne św iadectw a i ręko- 
mendacye. W iadom ość: Admm istr. 
„Dzień. K ij."  „Dział o g ł.“ . 3940

•  t  % Ł  król., fiz.-matematycz. 
\ T l l f l P ł l T  w ydziału poszukuje 

korepetycyi. W ielka- 
W asylkow ska N: 126 m. 27. 3934

Przyrodnik
nie: łacina, francuski i niemiecki 
Dm itrowska 36 m. 1. 3960

W osadzie  M onastnr zyska gub. 
kijowskiej, poczta w  miejscu, pożąd.,

by zam ieszkała akuszerka
polka, subsvdyum  od fabryki 100 rb. 
rocznie. Z w racać  się dc Monaste 
rżyska, lekarz labryczny. 3976

A g r r t n c m  energiczny m łody i in- 
fy  teligientny, przez lat kilka za­
rządzający majątkami w  Królestw ie 
i na W ołyniu, ze znajom ością chmie 
lu i hodowli bydła, poszukuje od 
każdego czasu sam odzielnego zarzą­
du majątkiem. Dobre św iadectw a. 
Łask. oferty p. Stoczek przez Ł u ­
ków, siedleckiej gub. A, Zaw istow ski.

_____________________ 397i

Poszuk. nauczycielki
dla przygotowania jednej dziewczyn­
ki do 3-ej klasy szk. handlowej. W y ­
maga się rosyjski i francus. prakt., 
niemiecki teoretycz. i dobra muzyka. 
Adres: Płoskirów, gub. podoi. Mi­
liona^ 33 . K. Marowska. 397 5

przyjm. na miesz­
kanie z całkowitem 
utrzymaniem. Rej-  
________________ 3980

Studenta
tars' ;a 32 m. r.

MauczycieEka pf0randcoskn̂ e
teor.. poszuk. lekcy, za m ieszk. i u- 
trzym. lub demi-pl. tu albo na wyj. 
Puszkińska 10  m. iz  od u —1. 39IŚ5

Młoda bena 3986

lubiąca dzieci poszukuje posady od 
( go października, p, B ie lcy  besa- 
rabsk'ej gub. Tadeuszowi Petropari,

Nau czyc ie lka  młoda, rutynow. 
(p o lsk i lranc., m uz, św iadectw .) 

poszuk. pos. k ra siłó w  W oł , poste- 
restante X X . 3995

Nauczycielka polka, uczeni- 
ca konserw at. 

w arszaw skiego, z gitnnaz. wykształ , 
może przygot. do niższych klas. Po 
szuk. posady tu lub nż wyjazd. Ne- 
sterow ska 23 111. 3 od g. 12  do 2 ej.

4004

Oo - v r » r i n i k  Polak) żonaty> p°j j l U U T i m -  szuk. pos. na wieś, 
wszechstron. obezn., za umiark. w y ­
nagrodź. Instyt. 2. Kryster. 4005

o - r n H n i k  polak, poszukuje 
u u i i i n .  posady na wyjazd

lub w  m ieście. Radecka szosą Nr
28, Paw eł Mironiuk. 4012

Auto-Pałace 2818

K a r e t y

Fundukle- 
jow ska  <6
I c l e f .  17-43.

Wynajem,
reparacya,

przystanek
samochód.
w eselne

spacerow a

gub.
kijows^B erdyczów

prenumeratę i ogłoszenia do 

„Dziennika Kijow sk." przyjmuje

Kantor Rolniczo - Han­
dlowy

KSIĘCIA FELJC. GIEDROYCIA
Jurydyka d. własny.

Oraz sprzedaż detaliczna.

p h ło p
v ł  opielopieki « W Itlk. i UK I pni  ̂ lillL 

katolik, rodzice ze s fe ry  inte 
tej, oboje go odum arli. Bliż- 

...form acye pod adresem : V\
W łodzim ierska 47 m. 14, codz. od 5 
do 7 po poł. 4 °5 2

W arszaw ian ka  z patentem pen- 
syi w arszaw skiej, posiadająca 

muzykę, poszukuje posad,r p rzy po 
czątkujących dzieciach. K ijów , Ob- 
serw atorny zauł. 5 m. 10. 4033

M f n r l a  osoba poszukuje posady 
I ł l l U  J d  bufetowej łub gospodyni
domu. A dres: Ul. Żylańska 77 m. 3.

__________ 4038
W demu fam ilijnym  pokój do wy 
naj. d la mł. osoby z całem  utrz, (60 
złr.) lub bez (28). K raków , ul. W o l­
ska 9 u d ra K lęska. 404 )

Parisienne
34, telef. 986.

cherchc leęons. 
Kreschatik 48 log.

4026

Poszukują  posady chem ika na 
czas kampanii do cukrowni stud.- 
uniw. P racow ał w  la b o ra f w  char. 
cliem. p rzez2 k am p . Ł ask . ofer. p ro ­
szę nads. K ijów  poste-restante, okaz. 
pasportu Ns 3912. 4 °27

Student star. kursL, doswiad. kf 
repet, i w ych. poszuk. lek. na w yj. 
Posiada solid, refer. Trechsw iatitiel- 
ska 4 „M ichałowski hotel" 2 korpus 
Nr ib  od 4 do 6 g. Listownie: poste 
restante okaziciel- pas. Na 3912. 4028

na pudy i sążn. 
po cenach jak 

na przystani dostar. do domu M.-Bła 
gow. n 8 w p o b l .  Żydów , targu. 3945

Drzewo i w ęgiel

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzień 
nika Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezhędnycf w każdym domu po! 
-kina, porozumieliśmy jię  z wydawca 

mi i odstępujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

Dzieje Polski
D ra Feliksa Koneczaego
a tomy, 80 llustracyi Ilinicza, duża 
mapa Polski z podziałem na w oje; 
wództwa. Cena d.a prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego*:

Rb. I Stop. 60
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
R ys historyczny do połowy X V II w

Rb. 3 -
o

(W  ozdobnej oDrawic)
Na prowinćyę w ysyłam y za zalicza 
niem z dołączeniem kosztów, prze 

syłki

Ogrodnik-pszczelarz.
m ogący przyjąć na siebie zarząd 
n iew ielkiego gospod. roln. z średn 
w ykształć., żonaty, bezdzietny, kato­
lik, długol. praktyi:’ i teoretyk, poszu­
kuje posady sam lub z zoną, która 
możeś przyjąć obow iązki klucznicy, 
gospod. w iej. Propoz. proszę adres-- 
K ijów , W.-Dorohożye.ka Nr t2 sklep 
sg o ż ^ Z ie liń sk ie g o ^ D la o g ro d n ik L

Na wyjazd jl^SkT^:
matematyka^ łacina, Przyg. do w sz y­
stkich klas 1 na maturę. M .-W łodzi­
m ierska 53 m. 16 od a do 5 g. 400^

ętiirł-lra mat- wydziału 4 kui
O I U U ~ K a  pat. dojrzałości, zna 
jęz. poszukuje korepetycyi. Z łalou 
stowska 3t m. 15  t cz- 4066
N fl1!P 7 U rio lk a  m uzyki, doświad 
ilU liu L fu lw IK fl czona, ukończyła 
konserwatoryum , udziela lekcyi na 
m ie.cie  i u siebie. Gogolewska Nr 
10 mieszk. 8. ~ 4067

Poszuk. treblówka
do dwojga dzieci na wieś. Pożąda 
ny fr a n c i". jeżyk. Puszkin. 21 m. Tio 
brow olskiej, widz. do 1 1  i od 3 - 5.

4061

Nauczycielka fr°.r' Ś 1
ukoń. szkoł(- handl. poszuk. Ickcyi 
Adm. „IV.ien.“ dla M. B. £252
e t i l f i  U n iw l r S .  daje Ickcyc kil 
OlUU. koletnia prakt. z iir/niami 
m łodszych klas. Łacina, matemai 
rurgeniow ska 6 0 —1. 4058

dobrej rodziny inteligent 
l a n l K / l  na, doskonale posiadaj. 
/  francuski, niemiecki, wio
ski, rosyjski, muzykę, wie le  podró 
żowała, poszukuje miejsc; iow i 
rzyszki lub wychowawczyni w  z a ­
możnym domu Adres: Płoskirów, 
gub. podolsk. A . \V. 4059

Nauoa ycie lka  doświadczona 
gim nazyalnem  w ykształć., języ 

franc. (teor.; i muz. poszus pos. 1 
w yj. O ferty list. Ki,.ów, M ala.-W ł 
dzimierska 58 m. 7, Rzew uska. 40

P h C T i r k  I I i n  P ° Ł * d Y kasyera, 
• U a i U l t  U j ę  m agazyniera, agen
(a, Komisyonera, znam eKspedycyę
kolej, i handel zbożowy. Posiadani
św iadectw a. Łask . ofer.: p. Humań,
kij. gub. poste restante M. K. 4058

Ogrodnik poszukuję posady, a tak ­
że mogę zarządzać gospodarstw em  
1’olneni, p iaktyka w W arszaw ie . O- 
ferty Admin. „Dz. K ij." „Dział O gł.“ .

4063

M łn rlsi inteli§- Przyj- p^ika, po
m i O U a  szuk. pos. naucz, tu lub 
na w yjazd. Funduklejow ska 26 m. 3 
A  Ł . osobiście od 10 do 2. 4054

Krawcowa
kwintne Kreszczat.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk hfc 38. utwiław »v> Tom asz M ichałow ski, wyaawcy. Antoni Czarw iński
•TrrLGtatł”


